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Dziś rozpoczyna obrady
XXVII Zjazd KPZR

Po odpowiedzi R. Reagana

na propozycje M. Gorbaczowa

Wywiad ministra spraw zagranicznych Grecji dla PAP

Delegacja polska z Wojciechem Jaruzelskim

i Zbigniewem Messnerem przybyła do Moskwy
MOSKWA (PAP). Dziś w kremlowskim

Pałacu Zjazdów rozpoczyna obrady naj­
wyższe forum komunistów radzieckich —

XXVII Zjazd KPZR.
W poniedziałek o 13.00 czasu moskiew­

skiego przybyła do stolicy Związku Ra­
dzieckiego delegacja PZPR z I sekreta­
rzem KC PZPR, przewodniczącym Rady
Państwa PRL — Wojciechem Jaruzelskim
na czele.

W skład delegacji wchodzą: członek
Biura Politycznego KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów PRL Zbigniew Messner,
członek Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR Józef Czyrek, członek Biura
Politycznego KC PZPR Jerzy Romanik,

„Przecieki11 prasowe na temat
stanowiska amerykańskiego

Uważamy za konieczne
wzmocnienie mechanizmów rozbrojenia

a także ambasador PRL w ZSRR — Wło­
dzimierz Natorf.

W kilka godzin po przylocie delegacja
PZPR z Wojciechem Jaruzelskim udeła
się na plac Czerwony, gdzie oddała hołd
twórcy państwa radzieckiego, wodzowi
Rewolucji Październikowej — Włodzimie­
rzowi Leninowi.

W. Jaruzelski wraz z pozostałymi człon­
kami delegacji złożył' przed Mauzoleum
Lenina wieniec z biało-czerwonych goź­
dzików.

Złożono też wiązanki kwiatów na mo­
giłach Feliksa Dzierżyńskiego 1 Konstan­
tego Rokossowskiego — wybitnych posta­
ci związanych z historią obu narodów.

WASZYNGTON (PAP). Pra-. Reagana nie ujawniono, lecz
sa amerykańska 1 zachodnie sadząc po licznych „przecie-
agencje informacyjne podają, kach” w prasie amerykań-
powołując się na miarodajne skiej, prezydent koncentruje
koła w Waszyngtonie, że — się na problemie rakiet śred-
jak już donosiliśmy — pre­
zydent Ronald Reagan udzie­
lił odpowiedzi pa propozycję
radzieckiego przywódcy Mi­
chaiła Gorbaczowa z 15 stycz­
nia br. dotyczącą likwidacji
do 2000 r. wszelkich broni ją­
drowych.

Oficjalnie treści odpowiedzi

ATENY (PAP). Specjalny wysłannik Polskiej Agencji
Prasowej Leszek Kubiak uzyskał wywiad od ministra

spraw zagranicznych Grecji Karolosa Papuliasa.

Czas pracuje dla młodych Odział ZSL w dyskusji

niego zasięgu. Według AFP,
Waszyngton proponuje dwa
warianty.' Według pierwszego
w pierwszym roku trzyletnie­
go okresu redukcji każdą ze

stron zatrzymałaby w Euro­
pie po 140 . rakiet średniego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

strona 4

(Inf. wł.) Robatrfk niewiel- diziiony, a razem z rodizicami
kiego zakładu w wieku 26 llait, w dranikach jednorodzininych
członidk ZSMP, rniesżkainfec żyje 25 prac, gtruipy amikieto-
miasita średniej wielkości, wy- wanej. Na mały metraż i śre-
kształceniie średnie. Tak mo­
żna’ scharaikteryaorwać por­
tret przeciętnego reapańdeńta
ankiety nia temat warunków
socjalno-bytowych i śwtadio-
mości społecznej młodzieży.
Ankiety pomocnej w dyskusji
o sytuacji w środowisku mło­
dej klasy robottaaczej, podjętej
na wczoraj odbytym posiedze­
niu Egzekutywy KW PZPR w

Nowym Sączu. W grupie res­
pondentów sytuacja mieszka-

■niowa wcale niie jest tragicz­
na. Otóż 37 procent adresatów
ankiet zajmuje miiesakanie sa­
modzielne, a z rodzicami za­
mieszkuje 42 proc, odpowia­
dających.. Co piąte młode mał­
żeństwo miesizfcające samo­
dzielnie ma (tomek jednioro-

dni lufo niski standard uskar­
ża się jednak 22 proc, ankie­
towanych, aaś zdecydowanie
my śli o zmianie lokum połowa
młodych małżeństw. O pozio­
mie życia — czytaj: zarobkach
— 53 proc, ankietowanych
wypowiada się: żyijemy oszczę­
dnie aby odłożyć na poważ­
niejsze zakupy lufo: żyjemy
bardizo oszczędnie i starcza
nam na wszystko. Nie liczy
się z pieniądzem 4 proc, res­
pondentów. Z opieki zinstytu­
cjonalizowanej nad dzieckiem
korzysta 63 proc, małżeństw, 18
proc, ma chętne do pomocy
babcie. Wbrew stereotypom
młodzi są domatorami: tylko

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

przed X Zjazdem PZPR
WARSZAWA (PAP). Wę­

złowe problemy projektów do­
kumentów na X Zjazd PZPR
oraz aktualne kwestie polskiej
polityki zagranicznej były 24
bm. w Warszawie głównymi
tematami narady centralnego i
wojewódzkiego aktywu ZSL.

Narada ta, jak podkreślił
otwierając obrady prezes NK
ZSL Roman Malinowski, za­
inaugurowała w Stronnictwie
dyskusję przed X Zjazdem
PZPR, nad projektem pro­
gramu partii, który uogólnia
doświadczenia całej koalicji
socjalistycznej w Polsce oraz

nakreśla perspektywy dalszego
rozwoju kraju. Dyskusja nad
tym dokumentem, stanowiąca
wyraz nowego rodzaju stosun-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Sytuacja na Filipinach dalej niejasna
Marcos nie chce emigrować Opozycja zapowiada utworzenie
rządu tymczasowego z panią C. Aąuino na czele 0 Waszyngton

żąda wyjazdu skompromitowanego dyktatora
TOKIO, WASZYNGTON

(PAP). Poniedziałek był ko­
lejnym dniem poważnych na­
pięć w Manili, gdzie sytuacja
zmienia się niemal z godziny
na godzinę. Prezydent Ferdi­
nand Marcos w czasie konfe­
rencji prasowej, transmitowa­
nej na żywo z pałacu Malaca-
nang — co miało rozwiać pogło­
ski o opuszczeniu kraju przez
rodzinę Marcosów —ponownie
zapowiedział, iż nie ustąpi ze

stanowiska. Poinformował o

■wprowadzeniu stanu wyjątko­
wego oraz godziny policyjnej
w całym kraju i przejęciu
przez wojsko środków maso-

wego przekazu. Marcosowi to­
warzyszył rzekomo zdymisjo­
nowany przed tygodniem szef
sztabu armii gen. Fabian Ver,
który zapowiedział podjecie
przez wierne Marcosowi od­
działy akcji prowadzących „do
całkowitego zniweczenia rebe­
liantów”. W momencie, gdy
Marcos zaczął odpowiadać na

pytania zgromadzonych w pa­
łacu dziennikarzy, transmisje
przerwano — w godzinę póź­
niej okazało się. że budynek
stacji TV został zdobyty przez
oddział, który opowiedział sie
po stronie zbuntowanych ge­
nerałów — Juana Ponce Enri-

ile. byłego ministra obrony _

Fidela Ramosa zastępcy szefa
sztabu, którzy w sobotę wy­
powiedzieli służbę Marcosowi.
W poniedziałek
popołudniowych
dysponował już
przejętą przez
watria stacja telewizyjną. Po­
zostałe środki masowego prze­
kazu znajdowały się pod kon­
trolą opozycji, bądź oddziałów
Ramosa.

Ferdinand Marcos w ponie­
działek wieczorem podał je­
dnak. iż nadal w pełni kon-

w godzinach
rząd Marcosa

tylko jedną,
wojsko pry-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Co robiły kontrole...?

kradzioną benzyną

Fot. O. LINK

Czekamy na wyjaśnienie...

Gejzery” kolo JagiellonkiW
Naprzeciw Biblioteki Jagiellońskiej, na trawniku dzielącym

jezdnie alei Mickiewicza unosi się stale kilka „gejzerów”
pary zupełnie jak z parowozów. Pochodzą one z sieci cie­
płowniczej. Fisaliśmy o tym tydzień temu odpowiadając na

list Czytelniczki z Zakopanego. Nie pomogło — „gejzery”
nadal przesłaniają widoczność kierowcom a para zamiast
mieszkań ogrzewa trawniki. Publikujemy zdjęcie zrobione

wczoraj i nadal czekamy... i

PZPR wobec podstawowych problemów
współczesnego świata.

VII rozdział projektu Programu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Zapytany, co sądzi na temat

obecnego stanu stosunków
grecko-polskich w. dziedzinie
politycznej i gospodarczej, w

16 miesięcy po wizycie oficjal­
nej Andreasa Papandreu . w

Polsce, szef greckiej dyploma­
cji stwierdził, iż rozwijają się
one pomyślnie. Dodał, że poza
wolą polityczną istnieją możli­
wości dalszego ich rozszerza­
nia.

Nawiązując do dwustronnej
współpracy handlowej i go­
spodarczej, minister wysoko
ocenił istniejące pozytywne
tendencje i perspektywy jej
rozwoju, wyrażając przekona­
nie, że międzyministerialny

komitet, który zbierze się w

kwietniu br. znajdzie sposoby
rozwiązania mogących się wy­
łonić problemów.

Ważne znaczenie ma również
rozwijanie współpracy w dzie­
dzinie kultury i nauki, a także
doskonalenie innych form
współpracy interesujących obie
strony.

Na pytanie dotyczące stano­
wiska Grecji wobec roli, jaką
mogą odegrać kraje małe i
średnie w polityce europej­
skiej i ogólnoświatowej, mini­
ster K. Papulias podkreślił, iż

kraje te muszą przy każdej o-

kazji walczyć o utrwalanie po­
koju zarówno w skali uniwer-

żalnej, jak i europejskiej. Po­
kój to sprawa uniwersalna, zaś
losy i przyszłość ludzkości na­
kładają odpowiedzialność oraz

wymogi nie tylko na supermo­
carstwa, ale na nas wszystkich.
W tym właśnie celu rząd Gre­
cji podjął szereg działań i ini­
cjatyw. takie jak np. podpisa­
na w Delhi deklaracja szóstki,
inicjatywa w sprawie ustano­
wienia strefy bezatomowej na

Półwyspie Bałkańskim itp.

Wypowiadając się na temat

współpracy państw o różnych
systemach politycznych, grecki
minister spraw zagranicznych
stwierdził, że współpraca mię­
dzy wszystkimi krajami euro­
pejskimi. bez względu na dzie­
lące je różnice polityczne 1
społeczno-gospodarcze jest ab­
solutnie konieczna.

(DOKOŃCZENIE NA STR Z)

Jak zapobiec deficytowi rąk do pracy? WIZYTA MINISTRA ŻYGULSKIEGO
w Syrii

Dodatkowe zatrudnienie
i

szansą ciągle nie wykorzystaną
WARSZAWA (PAP). W tym

5-leciu będziemy mieli najni­
ższy w okresie powojennym
przyrost rąk do pracy. Już w

br. tzw. zasoby pracy mają
wzrosnąć, zgodnie z Central­
nym Planem Rocznym, o 120
tys., z czego tylko 90 tys. —

w wyniku przyrostu demogra­
ficznego ludności
produkcyjnym. Natomiast 30
tys. osób brakujących do wy­
konania zadań planu ma przy­
być dzięki aktywizacji zawo­
dowej ludzi dotychczas nie

konferencji prasowej w Mini­
sterstwie Pracy, Płac i Spraw
Socjalnych. Sprawa jest waż­
na nie tylko z powodów czy­
sto gospodarczych, ale również
społecznych, bowiem
datkowe zatrudnienie
la uzupełnić budżety
narażone na wzrost

utrzymania.

pracujących oraz emerytów i
rencistów. Równocześnie od
wielu lat rynek pracy charak­
teryzuje się głęboką nierów­
nowagą między zapotrzebo­
waniem na kadry a ich po­
dażą. W tej sytuacji niezbędne
jest — oprócz bardziej racjo­
nalnego wykorzystania kadr

w wieku już zatrudnionych, zwłaszcza
czasu ich pracy — rozwijanie Możliwości podjęcia pracy
wszelkich możliwych form do­
datkowej aktywności zawodo­
wej. Ten drugi kierunek dzia­
łania był 24 bm. tematem (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Co robić

z tylenolem?

W aptekach
nikt nic nie wie!
(Inf. wł.) Parę dni temu

. prawie wszystkie gazety
codzienne podały komuni­
kat o szkodliwości działa­
nia leku o nazwie tylenol.
Podano również, że posia­
dacze tego leku winni
zwracać go do aptek. W
myśl ogłoszenia postąpili

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

to do-
pozwa-

domowe
kosztów

dodatkowej jest sporo, choćby
w niepełnym wymiarze czasu

Na tropach straconego czasu...
...czyli o zagrożonych inwestycjach

w przemyśle rolno-spożywczym
(Inf. wł.) Jeżeli brakuje ce­

mentu i ludzi do roboty, inwe­
stycje się wloką w nieskoń­
czoność. Co trzeba zrobić...?
Zwołać naradę. Z takiego za­
łożenia wyszedł resort rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo­
wej organizując serię regio­
nalnych narad poświęconych
problemom Inwestycji w prze­
myśle rolno - spożywczym.
Miejscem kolejnej narady był
Kraków, dokąd wczoraj zje­
chali przedstawiciele 14 woje­
wództw Polski południowo-

wschodniej. Zebrani a biedą
mieścili się w dużej sali narad
Urzędu m. Krakowa. Cel spot­
kania był niewątpliwie zboż­
ny, bo nadzieje jakie wiąże-
my wszyscy z rozwojem prze­
mysłu rolno-spożywczego są
przecież niemałe. Osiągnięcie
samowystarczalności żywno­
ściowej w roku 1990 uznane

zostało za cel strategiczny na­
szej gospodarki i poparte przy­
jęciem odpowiednich doku-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Oferta PZMot dla zmotoryzowanych

Samochodowe wczasy za granicą
WARSZAWA (PAP). Wzrost

kosztów motoryzacji sprawił,
że w ostatnich latach dużo
mniej osób podróżuje na wcza­
sy zagraotozne własnym sa­
mochodem. W uh. roku i wy­
poczynku poza krajem organi­
zowanego pnzez biiuro turysty­
ki Polskiego Związku Motoro­
wego skorzystało ok. 29 tys.
osób. Zdecydowana większość
spędziła urlop w Bułgarii (ok.
22 tys. osób), do Rumunii uda­
ło się 1,8 tys. osób, na Węgry
1,3 tys., do Czechosłowacji 1,3
tys. Ok. 2 tys. tiurystów wy­
jechało do strefy dolarowej.

Biuro Turystyki PZMot.
przewińuije, że w br. za jego
pośrednictwem do państw so­
cjalistycznych wybterze się na

wypoczynek ok. 25 tys. osób
posiadających samochody, a

do strefy dolarowej ok. 13 tys.
osób. W Bułgarii turyści będą
mogli przebywać w hotelach
(np. w Drużbie), w kwaterach
prywatnych w kilku miejsco­
wościach, jak również
domikach campingowych.
Węgry proponuje się m. In.
wycieczki do miejscowości po­
łożonych nad Balatonem i do
Budapesztu. Przygotowano

w

Na

specjalną ofertę dla sympaty­
ków sportu samochodowego —

ok. 900 osób może obejrzeć
zawody samochodowe formuły
pierwszej organizowane w Bu- ■
dapeszcie na początku sier­
pnia. Mają być także urządza>-
ne kilkudniowe wycieczki,
których celem jest poznanie
zabytków Dragi i Bratysławy.
W przypadku NRD oferta biu­
ra skierowana jest przede
wszystkim do zakładów pracy
dysponujących autokarami. Dla
idh pracowników mają być

Śmiertelne ofiary

pożarów
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje rzecznik prasowy Ko­
mendy Głównej Straży Pożar­
nych, w minionym tygodniu
na terenie całego kraju miało
miejsce 538 pożarów. Najwię­
cej, bo 186 odnotowano w bu­
dynkach mieszkalnych w mia­
stach, a 109 na wsi. W poża­
rach śmierć poniosło 10 osób.

Tydzień
na drogach

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dzięki PFAZ

5 lat handlowali

SZCZECIN (PAP). Rejonowy
Urząd Spraw Wewnętrznych
w Szczecinie prowadzi postę­
powanie w sprawie 7-osobowej
grupy b. ajentów stacji CPN
w Szczecinie — Podjuchach 1
jej kierownika oraz współ­
działających z nimi kierowców
z tego przedsiębiorstwa, któ­
rym zarzuca się
handel benzyną.

Kierowcy CPN
ajentom uzyskane
„nadwyżki” etyliny wynoszące
od 20 do 100 litrów z jednej
cysterny. Magazynowano ją w

konwiach na m’eko, plastiko­
wych beczkach i kanistrach w'
pobliskiej wytwórni wód ga­
zowanych. Ajenci stacji sku-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)

nielegalny

dostarczyli
przez nich

Najtańsze kapcie w Polsce
(Inf. wł.) Centralne Labora­

torium przemysłu Obuwnicze­
go w Krakowie jak wynika z

nazwy zajmuje się sprawami
pierwszoplanowymi i istotny­
mi dla obucia naszych nóg, ale
także produkuje... najtańsze
kapcie w Polsce. Para skórza­
nych kapci w wydaniu
CELAPO kosztuje tylko 850

złotych, podczas gdy spółdziel­
czość pracy liczy sobie 1200-
1500 złotych. W czyni tkwi ta­
jemnica? Otóż kapcie szyją
z tzw. odsieków czyli odpa­
dów powstałych przy „doro­
słej” produkcji normalnego
obuwia uczniowie sposobiący
się do zawodu. Tym sposobem
przyjemne połączono z pożyte­
cznym, zaś zasady oszczędności
wpajane są od pierwszych za­
wodowych kroków. A za

wszystko płaci (czytaj: finan­
suje działalność szkoleniową)
znienawidzony PFAZ. Pierw­
sza grupa wyszkolonych wła­
snymi siłami fachowców za­
siliła już małą „celapowską”
manufakturę.

Natomiast wieść o tym, iż
w CELAPO dobrze uczą zawo­
du (znakomici emerytowani fa­
chowcy ściągnięci „na pół eta­
tu”) szybko rozeszła się „po
mieście”. Na naukę do „Cela-
po” swoje dzieci podesłali w

tym roku renomowani krako­
wscy szewcy, by po bezpłatnej
nauce i styczności z najnowo­
cześniejszą techniką i nowymi
trędami - mody mogli klepać
złotówki już na własny ra­
chunek.

Obi'

WARSZAWA (PAP). Z da­
nych Komendy Głównej MO
wynika, iż w ubiegłym tygo­
dniu wydarzyło się 347 wypad­
ków drogowych, w których
śmierć poniosły 32 osoby.
Wśród nich 18 — to piesi. W
wypadkach zginęło też 8 kie­
rowców. 3 pasażerów oraz 1
motorowerzysta' i 2 rowerzy­
stów.

DAMASZEK (PAP). Na zaproszenie ministra kultury
Syrii pani Nadżah Attar, przebywał w tym kraju od 17 do
24 bm. x wizytą oficjalną minister kultury i sztuki PRL,
prof. Kazimierz ZyguIskL

Nakreślono główne kierunki rozwoju współpracy kultu­
ralnej, zwłaszcza w dziedzinie sztuk plastycznych, teatru,
muzyki, filmu i szkolnictwa artystycznego oraz między
związkami twórczymi obu krajów.

Mając na uwadze dotychczasowy dorobek polskiej mi­
sji archeologicznej w Syrii, podkreślono potrzebę zawar­
cia porozumienia o współpracy na polu archeologii i kon­
serwacji zabytków.

Min. Żygulskiego przyjęli wiceprezydent Syrii Moham­
med Maszarka i premier Rauf el-Kasem.

FUNKCJONARIUSZE DUYALIERA
SZUK AJĄ AZYLU

HAWANA (PAP). Byli wysocy przedstawiciele władz

reżimowych za czasów dyktatury Jeana-Claude’a Duvalie-

ra, starają się uciec przed sprawiedliwością i poszuku­
ją azylu w przedstawicielstwach innych państw w Port-au

Prince.

Jak podała agencja UPI, trzech lub więcej wysokich
dygnitarzy byłego reżimu zwróciło się o azyl w ambasa­
dzie brazylijskiej. Minister informacji nowego rządu hai-
tańskiego, pułkownik Max Valles, poinformował, że były
szef policji haitańskiej Albert Pierre i jego zastępca zwra­
cali się z prośbą o azyl do kilku ambasad.

Doniesienia mówią również, że o azyl w ambasadzie

brazylijskiej zwrócił się także Adner Pageotte, były de­
putowany i burmistrz stolicy.

WSTRZYMANIE LOTÓW
WAHADŁOWCÓW NA ROK?

WASZYNGTON (PAP). Wysoki rangą przedstawiciel
NASA, który zastrzegł sobie incognito, dał w niedzielę do
zrozumienia, że po katastrofie „Challengera” 28 stycznia
br. na nowy lot wahadłowca niewątpliwie przyjdzie po­
czekać aż rok. „Wszyscy z NASA mówią o roku” — po­
wiedział cytowany przez AFP przedstawiciel — chyba że

zajdzie konieczność „pójścia na ryzyko w związku z waż­
nymi celami z zakresu bezpieczeństwa narodowego”.

EKSPLOZJA SAMOCHODU PUŁAPKI
WE WSCHODNIM BEJRUCIE

BEJRUT (PAP). W poniedziałek, we wschodniej dziel­
nicy Bejrutu, zamieszkanej głównie przez chrześcijan
eksplodował samochód pułapka. Zginęło co najmniej 5
osób, a 12 zostało rannych. Liczba ofiar byłaby znacznie
większa, gdyby nie ostrzeżenie pewnego 15-letniego chłop­
ca, który zauważył smugę dymu wydobywającą się z sa­
mochodu zaparkowanego pod domem towarowym i pod­
niósł alarm, dzięki czemu część znajdujących się w su­
permarkecie klientów zdołała wybiec na zewnątrz 1 urato­
wać się.

ROBOTNICY „LAND ROYERA”
PRZECIWKO SPRZEDAŻY FABRYKI

AMERYKANOM

LONDYN (PAP). Około 10.000 robotników fabryki sa­
mochodów „land rover”, należącej do państwowej firmy
samochodowej British Leyland w głosowaniu zorganizo­
wanym w poniedziałek z inicjatywy organizacji związko­
wych wypowiedziało się przeciwko odsprzedaniu tych za­
kładów amerykańskiemu koncernowi „General Motors”.
Decyzję o sprzedaży tych zakładów — co wywołało pro­
testy nawet w szeregach konserwatystów — podjął ostat­
nio rząd premier Margaret Thatcher.

Głosowanie objęło załogi fabryk w Birmingham i Soli-
hull, gdzie produkowane są land rovery i rangę rovery a

także niewielkie sabnochody ciężarowe Sherpa.

Po desperackim skoku z płcnącego mieszkania na trzecim piętrze

14-letnia Małgosia powoli powraca do zdrowia
(Inf. wł.) 4 lutego br. oko- Nowym Sączu, w którym na

ło 7 rano, w bloku przy ul. oddziale chirurgii urazowej,
Żółkiewskiego nr 23 w No- przebywa Małgosia C. Rozma-

wym Sączu, w mieszkaniu na wiałem z ordynatorem oddzia-
trzecim piętrze wybuchł pożar.
Znajdująca się tam samotnie
czternastoletnia Małgosia C.
mając odciętą przez ogień dro­
gę do drzwi,, zdecydowała się
na desperacki skok przez ok­
no. Informowaliśmy o tym
Czytelników 5 lutego.

Wczoraj odwiedziłem Woje­
wódzki Szpital Zespolony w

łu chirurgii urazowej leka­
rzem medycyny Stanisławem
Pawłowskim. Upadek z trze­
ciego piętra ńa chodnik spo­
wodował liczne, bardzo powa­
żne obrażenia. Stwierdziliśmy:
stłuczenie głowy, wstrząśnie-
nie mózgu, stłuczenie brzucha,
wystąp:enie krwiomoczu mo­
gącego byt oznaką uszkodze-

nia nerek, złamanie lewego
przedramienia, złamanie trzo­
nu lewego uda z przemieszcze­
niem kości, złamanie jednego
kręgu piersiowego i dwu lę­
dźwiowych z przemieszczeniem
oraz zgięciem osj kręgosłupa
na szczęście bez przerwania

'

rdzenia kręgowego. Bardzo
groźny był sz7k pourazowy
oraz spowodowany znacznym
wykrwawieniem. W chwili

(DOKOŃCZENIE NA STR »
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Uważamy za konieczne

wzmocnienie mechanizmów rozbrojenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zapytany o stanowisko Gre­
cji wobec kwestii rozbrojenia
i ostatnich propozycji M. Gor­
baczowa w tym względzie, K.
Papulias podkreślił, że umoc­
nienia bezpieczeństwa między­
narodowego nie można osią­
gnąć poprzez nasilanie wyści­
gu zbrojeń. Dążymy do wza­
jemnej i stopniowej redukcji
zbrojeń nuklearnych zarówno
na Wschodzie, jak i Zachodzie,
do możliwie najniższego pozio­
mu — stwierdził szef greckiej
dyplomacji wyrażaja.c obawę,
iż przeniesienie zbrojeń w kos­
mos mogłoby doprowadzić do
ogromnych napięć o niemożli­
wych do przewidzenia skut­
kach, jeśli chodzi o dalsze

przetrwanie ludzkości.
K. Papulias podkreślił, iż

Grecja przywiązuje także dużą
wagę do ograniczenia zbrojeń
konwencjonalnych. Wypowie­
dział się również przeciwko
stosowaniu i rozpowszechnie­
niu broni chemicznej, oraz za

objęciem jej całkowitym za­
kazem. Grecja — podkreślił —

uważa za konieczne wzmocnie­
nie mechanizmów rozbrojenia
oraz wysiłków ONZ zmierzają­
cych do zagwarantowania po­
koju i do wyeliminowania
groźby katastrofy nuklearnej.
Uważamy, że ostatnie propo­
zycje M. Gorbaczowa mają
charakter pozytywny, oraz

wyrażamy nadzieję, że wniosą
one ważny wkład do dzieła
■wielkiej sprawy pokoju i roz­
brojenia, czym Grecja jest ży­
wotnie zainteresowana — o-

świadczył na zakończenie Ka-
rolos Papulias.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
troluje sytuację w kraju oraz

zaapelował o zbrojne „przy­
bycie pod pałac prezydencki
Malacanang wszystkich jego
zwolenników, by tym samym
dać wyraz woli narodu i po­
parcia dla jego władzy”.

Doniesienia napływające z

Manili mówią o walkach, ja­
kie mają toczyć się w pobliżu
stołecznego lotniska między
siłami wiernymi Marcosowi a

oddziałami, które opowiedzia­
ły się za zbuntowanymi gene­
rałami. Międzynarodowy port
lotniczy w Manili miał zostać
zamknięty. Generał Fidel Ra-
mos w wystąpieniu nadanym
przez jedną ze stacji telewi­
zyjnych poinformował, iż po
jego stronie opowiedziało się
co najmniej 15 generałów. Co
więcej, specjalne oddziały bez­
pieczeństwa narodowego Fili­
pin stacjonujące w amerykań­
skiej bazie lotniczej ęiark po­
informowały. iż „będą wiernie

Sytuacja na Filipinach dalej niejasna
służyć w nowych ludowych Wobec niebezpiecznego roz- na całym świecie. Zaniepoko-
siłach generała Ramosa”. woju wydarzeń na Filipinach, jone są przede wszystkim

Były minister obrony Juan administracja USA dokonała państwa ościenne, które w

Ponce Enrile zapowiedział tak- kolejnej wolty, j^ż po raz trze- tych dniach zaapelowały o

że utworzenie nowego, tym- ci zmieniając stanowisko w niedopuszczenie do wybuchu
czasowego rządu, na którego tzw. kwestii filipińskiej. Już w wojny domowej w tym kraju,
czele miałaby stanąć przy- niedzielę prezydent Reagan Premier Francji Laurent
wódczyni opozycji Corazon A- zasugerował zamrożenie porno- Fabius oficjalnie opowiedział
qu£no. W skład gabinetu we- cy wojskowej udzielanej Fili- się za rządem pani Corazon

szliby także wojskowi. Koła pinom, a następnie rzecznik Aąuino. Inne kraje wykluczy-
opozycyjne zapowiadały zwo- Białego Domu Larry Speakes ły możliwość udziału swych
łanie sesji Zgromadzenia Na- (23 bm.) wyraźnie dał do zro- przedstawicieli w zapowiada-
rodowego, które jeszcze w po- zumienia, iż administracja a- nej na 25 bm. uroczystości za-

niedziałek w nocy miałoby merykańska poprze zbunto- przysiężenia Marcosa na ko-
proklamować panią Aąuino wanych generałów. W ponie- lejną kadencje.
prezydentem kraju. Prz.ywód- działek Larry Speakes przed-
czyni opozycji w oświadczeniu stawił kolejne oświadczenie W godzinach popołudnio-
roznowszechnianym w Manili Białego Domu, w którym ad- wych żołnierze wojsk rządo-
oceniła. iż akcja Ponce Enrila ministracja po raz pierwszy wych strzegący pałacu prezy-
1 Ramosa świadczy, że część bezpośrednio zażądała ustąpię- denta Ferdinanda Marcosa o-

sił zbrojnych manifestuje go- nia Marcosa. tworzyli ogień do grupy de-
towość włączenia się do walki Wydarzenia na Filipinach a manstrujących zwolenników o-

narodu o demokrację. dużą uwagą obserwowane są pozycji.

„Przecieki" prasowe na temat
stanowiska amerykańskiego

I ty możesz zapobiec postojom w hutach
—■■rin— .... ... ... ... ... ... ... ... ... ... . ■im mmiwMuiwmuMM.

Chcesz mieć stal—oddaj złom
(Inf. wŁ) Miarą prężności

organizacji ORMO w Wielicz­
ce jest bilans jej ubiegłorocz­
nej działalności. 130 członków

miejscowej organizacji, zało­
żonej w maju 1946 r. wyko­
nało w 1985 r. 4.970 czynności
służbowych (29 514 przepraco­
wanych godzin) interweniując
skutecznie w szeregu prze­
stępstw.

Do rutynowych działań wie­
lickiej ORMO należą stałe
kontrole w środowiskach prze­
stępczych, nadzór nad bezpie­
czeństwem ruchu drogowego,
ochrona środowiska natural­
nego a także szkolenia i akcje
o charakterze profilaktycz­
nym. Działania te przyczyniły

się wydatnie do zwiększenia
ładu i bezpieczeństwa w mie­
ście i regionie.

Członkowie ORMO w Wie­
liczce spotkali się w sobotę na

uroczystej akademii z okazji
40. rocznicy powstania organi­
zacji. W spotkaniu uczestni­
czyli: I sekretarz KMG PZPR

Rcland Krupiński, przewodni­
czący MRN Wiesław Topornl-
cki, naczelnik UMG Kazimierz

Domanlk oraz przedstawiciele
PRON i miejscowych organi­
zacji społecznych.

W trakcie uroczystości za­
służonym funkcjonariuszom
ORMO wręczono odznaczenia

państwowe i resortowe.

(szyb)

(Inf. wł.) Przed kilkoma
dniami w wieczornym wyda­
niu Dziennika Telewizyjnego
podano informację, która zbul­
wersowała prawie wszystkich
— huty z powodu braku złomu
są zmuszone przerwać pracę i
co się z tym wiąże, ograniczać
produkcję tak potrzebnej na­
szemu krajowi stali. Winę za

ten stan rzeczy ponosi szereg
zakładów, mających u siebie
zmagazynowane pokaźne ilości
złomu, którego z różnych po­
wodów nie mogą lub najczę­
ściej po prostu nie chcą do­
starczyć przedsiębiorstwom
przerabiającym złom dla hut
działającym pod znakiem
„Centrozłom”.

Z danych zebranych przez
krakowski „Centrozłom” dzia­
łający na terenie 11 woje­
wództw Polski południowo-
-wschodniej w najróżniejszych
zakładach, przedsiębiorstwach
i GS poniewierają się dzie­
siątki ton złomu, który do­

starczony natychmiast mógłby
uratować sytuację. W związku
z tym dyrektorzy ..Centrozło-
mu” i Południowej Dyrekcji
Okręgowej Kolei Państwo­
wych zawarli niepisane poro­
zumienie na temat transportu
złomu — jeśli któryś z zakła­
dów na terenie Polski połud­
niowo-wschodniej chciałby do­
starczyć „Centrozłomowi" złom
dla hut, to koleje zobowiązały
się wysłać pod wskazany adres
i w określonym dniu odpo­
wiednią ilość wagonów, w ce­
lu jego przewiezienia. By sko­
rzystać ż tego dużego udogod­
nienia, wystarczy tylko wcze­
śniej zadzwonić pod numer te­
lefonu 55-25-49 do Działu Za­
kupu i Zbytu PPZM „Centro­
złom" w Krakowie. A więc
panowie dyrektorzy, jeśli w

swoich firmach macie złom
dajcie o tym znać „Centrozło­
mowi”. Dzięki temu pomożecie
polskiemu hutnictwu i całej
naszej gospodarce, (koź)

W przededniu obrad XXVII Zjazdu KPZR

Otwarcie wystawy

w tarnowskich „Azotach"
(Inf. wł.) W przededinóiu roz­

poczynających się obrad XXVII
Zjazdu KPZR, w Domu Kultu­
ry Zakładów Azotowych w

Tamnowiie odbyło sóę wczoraj
uroczyste otwarcie wystawy
plakatów filmowych, obmaizu-
jących dokonania kina ra­
dzieckiego i wystawy fitatelis-
tyazneij potd hasłem: „40 lat
przyjaźni i współpracy pott-
siko-raidiziectkiej”. Przybyli:
konsuli Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Krakowie Enn
Liimets, przewodniczący ZW
TPPR w Tarnowie, sekretarz
KW PZPR Jan Karkowski,
przedlstawiciele organizacji po­
litycznych, społecznych. działa­
cze knjiltury, młodzież.

Zebranych powitał I sekre­
tarz KZ PZPR w „Azotach”
Zbigniew Tumiłowicz. Nastę­
pnie głos zabrał Enn Liimets.

Zebrana młodzież udała się
do sali wiidowilskowej, gdtzie

wystawiony został jeden z o-

breizów powstałych ostatnio w

Kraiju Rad, natomiast działa­
cze kultury ąpottlkali się z ra-

dalactkim gościem, który scha­
rakteryzował cechy polityki
kuiltiurailinej w Zwiąeku Ra-
dzjedkim, zmiany jakie zaszły
w kulturze i kierunki jej roz­
woju w przyszłości.

W dyskusji wskazywano na

dysnamtazny rozwój kultury
naszego wschodniego sąsiada,
kultury społecznej, a nie eli­
tarnej, Podobnie jest we

wszystkich krajadh socjalisty­
cznych. co stwarza szerokie

horyzonty do współpracy w

taj dziedzinie. Radtaedd gość
odpowiadał też na wiele pytań
dotyczących m. in. rozwoju o-

świaity. sportu, turystyki,
(wtaz)

CIĄGNIK C-330, roczny, przycze­
pę jednoosiową, opryskiwacz, ko­
siarkę — sprzedam. Bąk, Tarnów,
Zapolskiej 5. T-2713

MASZYNĘ dziewiarską 1-płytową.
nową, czeską — sprzedam. Tar­
nów, tel. 27-74. T-2T17

STUDENTKA poszukuje nlekrępu-
jącego pokoju w centrum. Oferty
7493 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

LEKTORKA poszukuje kawalerki.
Oferty TOffi „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.

CIĄGNIK własnej konstrukcji S-16
— sprzedam. Stanisław Kuć, Ra­
szów (Wyż: ał) 473, p-ta 3S-0OO Li­
szki. tel. 93. g-7573
Małżeństwo poszukuje miesz­
kania, z dobrym dojazdem do
AGH. Tel. 37-S3-M . pokój lffiMA..

g-7572
ZUKA A-09, po remoncie —sprze­
dam. Marian Kołodziejczyk, 34-439
Bystra Podhalańska 492, woj. no­
wosądeckie. g-TOM

14 T blachy ocynkowanej, pła­
skiej — sprzedam. Tel. 44-96-ęo, po
13. g-TSSS
DO dutągo zakładu rzemieślnicze­
go przyjmę od zaraz sekretarkę.
Kraków, ul. Reduta 7, tel. 11-77 -44 .

g-7531
DACIĘ 1310, stan idealny —sprze­
dam. Dębica, tel. 413-07. T-W1.2

FISHARMONIĘ „Harmona”, nową
— sprzedam. Brzesko, Obrońców
Stalingradu 3«a. g-7704

ZU-P „COMINEX"
Spółdzielnla Pracy

w Krakowie, ul. św. Jana 15, teł. 21-53-1T

posiada wolne moce przerobowe
w zakresie malarstwa:

— malowanie emulsyjne 1 klejowe
— malowanie olejne
Roboty wykonujemy szybko i solidnie.

K-1874

BIURO RADY WOJEWÓDZKIEJ NOT
w Nowym Sączu

informuje, że na terenie Zakopanego

organizuje kurs przygotowawczy s

— do egzaminu weryfikacyjnego Kolejowego Doao- s

ru Technicznego dla aaplataezy konserwatorów ~

lin

Warunkiem uczestnictwa jest posiadanie zadwtad- £
czenia o ukończeniu kursu zaplataczy.

Termin kursu — marzec, kwiecień 1986 i.

Zgłoszenia do 20.03.1986 r. należy kierować pod ad­
resem: Biuro Rady Wojewódzkiej NOT, Nowy Sąca,
ul. Kościelna 2. K-1724
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MIEJSKIE PRZEDSIBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowi*

zatrudni pilnie
na nowych korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiskach

< ślusarz *

spawacz elektryczno-gazowy
♦ lakiernik

Praca w systemie 4-brygadowyzn.
Wynagrodzenie miesięczne od 20.000 zł do 24.000 zł

(z możliwością wysokich dodatkowych zarobków za

pracę w godzinach nadliczbowych)
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— dla zamiejscowych zakwaterowani* w hctolu pra­
cowniczym

— bilety na bezpłatne przejazdy środkami komuni­
kacji miejskiej pracownikom oraz członkom ich
rodzin

— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
Przedsiębiorstwo gwarantuj* wysoki* dodatki sta­

żowe i nagrody jubileuszowe.
Bliższych informacji oraz zgłoszeni* przyjmuje Dział

Kadr MPK Kraków, ul. Brożka S, tel. 66-42-65.
K-1659

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zasięgu, a w drugim roku o-

bie zdemontowałyby po 70
tych rakiet, natomiast do ich
całkowitej eliminacji doszło­

by w końcu trzeciego roku.
Warunkiem jest całkowita e-

liminacja tej klasy broni tak­
że w. azjatyckiej części ZSRR.
Wariant drugi przewiduje e-

liminację rakiet średniego za­
sięgu w Europie pod warun­
kiem zredukowania tej klasy
broni ZSRR w azjatyckiej
części kraju. USA zachowały­
by na swym terytorium taką
samą liczbę tej klasy rakiet,
jaką posiadałby ZSRR w a-

zjatyckiej części kraju, do cza­
su ich całkowitej eliminacji.
Reagan odrzuca radzieckie po­
stulaty zamrożenia potencja­
łów jądrowych W. Brytanii 1
Francji oraz nieprzekazywa-
nia przez USA innym krajom
broni jądrowej.

Waszyngton nawet nie wspo­
mina o likwidacji arsenałów
strategicznych, bez czego nie
można myśleć o uwolnieniu

świata od groźby jądrowej ka­
tastrofy.

Agencja TASS pisze, iż są­
dząc po tym, co dotąd wia­
domo o odpowiedzi amerykań­
skiej, powtarza ona raz je­
szcze znane, niekonstruktywn*
stanowisko USA.

#

GENEWA (PAP).' W ponie­
działek po południu odbyło się
w Genewie, na prośbę strony
amerykańskiej, plenarne po­
siedzenie delegacji ZSRR i
USA uczestniczących w roko­
waniach na temat zbrojeń nu­
klearnych i kosmicznych. Pod­
czas posiedzenia delegacja
amerykańska przedstawiła
swoje koncepcje, które traktu­
je jako odpowiedź na wszech­
stronne propozycje delegacji
ZSRR przedłożone 16 stycznia
hr. zgodnie z programem roz­
brojenia nuklearnego. Program
ten przedstawił sekretarz ge­
neralny KC . KPZR Michaił
Gorbaczow w oświadczeniu »

15 stycznia br.

Samochodowe wczasy
za granicą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

organizowane kdJkuidłntowe wy­
cieczki do Berlina, Lipska, Dre­
zna, Erfurtu i Magdeburga.

Z możliwością zakupu pali­
wa będzie różnie. Dzięki pod­
pisaniu umowy z kontrahen­
tem czeskim, w biurach
PZMot będzie można zaopa­
trzyć się w tailony paliwowe
ważne w tym krajiu. Zwiąitek

będzie sprzedawać także talo­
ny na aafcup pafliwa w Buł­
garii — lita benzyny 93-okta-
nowej przy wykupywaniu ta­
lonu kosztuje 95 zł. Nie zmie­
niają się zasady sprzedaży ta­
lonów do NRD — można je
uzyskać, w biurach PZMot i
„Orbisu”. Najgorsza sytuacja
jest z paliwem rumuńskim.
Wszystko wstkamje na to, że

turyści przejeżdżający przez
ten kraj będą mogli zaopa­
trzyć się w paliwo tylko wów­
czas. jeśli posiadają na koncie
„A” środki dewizowe. Abynac
być 40 litrów benzyny trzeba
mieć 34 dolary.

Zakopane uczciło

rocznicę powstania
Armii Czerwonej

Obchody powstania Armii
Czerwonej przebiegają w

Zakopanem szczególnie u-

róczyście. W regionie ta­
trzańskim mieszka wielu
byłych żołnierzy Armii

Czerwonej. Przed cztere­
ma laty utworzyli oni swój
klub przy ZM ZBoWiD.
Swoje pamiątki przekazali
do zakładowej Izby Pamię­
ci w PSS Społem. W 68.
rocznicę powstania Armii

Czerwonej na placu Zwy­
cięstwa przed Pomnikiem
Wdzięczności Armii Ra­
dzieckiej złożono wiązanki
kwiatów. Szczególne zna­
czenie miało spotkanie w

Izbie Pamięci w PSS Spo­
łem, Klub Byłych Żołnie­
rzy Armii Czerwonej prze­
kazał urnę z ziemią z pol­
skich pól bitewnych z o-

kresu II wojny światowej.
Na uroczystej akademii re­
ferat okolicznościowy wy­
głosił przewodniczący ZM
TPPR Jan Wciśliński, wrę­
czono odznaczenia komba­
tanckie i regionalne. Udział

w uroczystościach wzięli:
sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Janusz Tomal-

skl. sekretarz KM PZPR

Andrzej Wargowskl, prze­
wodniczący MRN Kazi­
mierz Moździerz oraz na­
czelnik miasta i gminy
Robert Kłak.

Z dalekopisu
(m) 24 BM. kierownik U-

rzędu do Spraw Wyznań,
min. Adam Łopatka przyjął
biskupa Czesława Domina —

przewodniczącego Komisji
Charytatywnej Episkopatu
Polski i towarzyszącego mu

księdza Zdzisława Sawiń­
skiego — dyrektora w Sekre­
tariacie Episkopatu.

Biskup Cz. Domin podzię­
kował władzom państwowym
za dotychczasową życzliwość
i poparcie udzielane działal­
ności komisji charytatywnej.
Poinformował o jej zamie­
rzeniach na przyszłość. Ko­
misja w coraz większym
stopniu realizuje swoje cele
w oparciu o środki groma­
dzone w kraju. Nastawia się
też na udzielanie pomocy za

granicą najbardziej jej po­
trzebującym.

WCZORAJ w porcie szcze­
cińskim podniesiono polską
banderę na m/s „Generał
Grot-Rowecki” — najnow­
szym statku zbudowanym
dla tego armatora w bułgar­
skiej Stoczni im. Georgi Dy­
mitrowa w Warnie. Jest to

nowoczesny 38-tysięcznik
przeznaczony do transportu
dużych partii ładunków ma­
sowych, zwłaszcza węgla, ru­
dy 1 surowców chemicznych,
a także zboża luzem itp.

Z NIE ustalonych dotych­
czas przyczyn spłonął w So-
bleszewle koło Gdańska

XVIII-wieczny kościół pod
wezwaniem Matki Boskiej
Saletyńsklej. Ogień zauwa­
żony w jednej z wieżyczek
kościoła szybko się rozprze­
strzenił. Jeszcze przed przy­
byciem jednostek straży po­
żarnej z Sobieszewa i z

Gdańska okoliczni mieszkali­
by zdołali wynieść z kościoła

część wyposażenia. Spłonął
jednak doszczętnie ołtarz, za­
bytkowa ambona z 1730 ro­
ku, dach.

CO ROKU około 200 kobiet

pragnących się rozwieść pa­
da w RFN ofiarą swych mę­
tów lub przyjaciół nie mo­
gących się pogodzić z taką
decyzją.

Jak podaje zachodndonle-
mlecki dziennik „Bild Zei-

tung”, mężczyźni najczęściej
duszą chcące ich opuścić
partnerki, lub zabijają je
strzałami z pistoletu, bądź
karabinu.

W ZWIĄZKU Radzieckim,
poza niektórymi rejonami
południowej części europej­
skiej, nadal otrzymuje się
premie za zastrzelenie wil­
ka, lub zlikwidowanie jego
miotu.

Ostatnio ustrzelono w

ZSRR wilka, który trafił na

łamy prasy. Był to rekordo­
wyokaz—ważył79kg,a
jego długość od pyska do
końca ogona wynosiła równo
2 metry.

W aptekach
nikt nic nie wie!

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
niektórzy nasi Czytelnicy,
którzy mają taki lek (po­
chodzi on głównie z da­
rów lub przywożony jest
z zagranicy). Okazało się
jednak, że farmacentkl nic
o zarządzeniu Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej nie wiedzą! Stąd też
niektóre apteki nie chcą
leków przyjmować. Z-ca

dyrektora „Cefarmu” ds.

aptek — Krystyna Ko­
nieczna poinformowała nas,
że istotnie żadnego zarzą-

dzenią nawet „Cefartn” nie

otrzymał. Nie mógł więc
wydać żadnego rozporzą­
dzenia wewnętrznego, któ­
re by mówiło co z tyleno-
lem należy robić. Farma-

ceutki, które czytają prasę,
z niej dowiedziały się o

całej sprawie i w zależno­
ści od- indywidualnego po­
dejścia. w niektórych apte­
kach lek przyjmuje się
ale... na własną odpowie­
dzialność! Inspektor nad­
zoru farmaceutycznego z

Krakowa telefonicznie do­
wiedział się, że... zarządze­
nie Ministerstwa Zdrowia
i Opieki Społecznej jest w

drodze... (Pa)

Czy Podhale doprowadzi
do trzeciego meczu?

Dzisiaj o godz. 18 odbędzie się
w Nowym Targu drugi finałowy
mecz play off PODHALE — PO­
LONIA Bytom. Jak wiadomo

przed 3 dniami w Bytomiu wy­
grali w piłkarskim stosunku go­
spodarze 1:0. Zarówno Polonii

jak i „Szarotkom” potrzebne są
do szczęścia, czyli tytułu mi­
strzowskiego 2 zwycięstwa. Jeśli
dziś w Nowym Targu wygrają
bytomianie oni przyjmować już
będą gratulacje. Ale złoty me­
dal jest nadal w zasięgu „Sza­
rotek”, muszą one jednak wy­
grać dzisiejszy pojedynek, a

wówczas w najbliższy piątek
dojdzie do trzeciego, decydują­
cego spotkania na tafli w By­
tomiu (dlaczego w Bytomiu? —

bo wynika to z faktu, że Polo­
nia zajęła w tabeli wyższe miej­
sce od Podhala).

To wszystko świadczy o wadze

dzisiejszego spotkania. Nie ulega
wątpliwości, że każdy z zespo­
łów będzie chciał wygrać. Nie

będę wdawał się w rozważania
o szansach. Oba zespoły prezen­
tują mniej więcej tę samą kla­
sę, w Bytomiu o wyniku zade­
cydował jeden, jedyny gol. Pod­
hale przegrało choć nie było ze­
społem gorszym, ale w hokeju
jak w każdej grze zespołowej
liczą się tylko bramki.

Krakowskie radio przeprowa­
dzi bezpośrednią transmisję i

tego ciekawego pojedynku, w

godz. 18.30—19.80, końcówka tak­
że na żywo od godz. 20.30 w pr.
n, a mecz relacjonować będzie
red. Tadeusz Kwaśniak.

(■)

14-letnia Małgosia powoli powraca do zdrowia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przyjęcia na oddział bardzo
poważnie zagrożone było ży­
cie dziewczynki. Natychmiast

podjęto niezbędne działania le­
cznicze 1 badania. Najważniej­
sza była walka ze wstrząsem.
Małej pacjentce przetoczono 1
litr krwi oraz znaczną ilość
płynów krwiozastępczych.
Honorowi krwiodawcy zorga­
nizowali natychmiast specjal­
ną akcję pozyskiwania najcen­
niejszego z leków. Małgosia
umieszczana została na spe­

cjalnym „płaskim łóżku” celem
póprawy ułożenia kręgów.
Zastosowano wyciągi taśmowe
złamanych kończyn, podjęto

leczenie zaburzeń neurologicz­
nych, jakie wystąpiły w koń­
czynach dolnych.

Tydzień temu stan małej
pacjentki był już wystarcza­
jąco dobry, by można było
przeprowadzić operację przed­
ramienia i umieścić rękę w

gipsie. Dokonano także ope­
racji uda. Wczoraj Małgosią
znów zajęli się chirurdzy. Za­
łożono jej gorset gipsowy, Za
kilka dni będzie mogła poru­
szać się w wózku inwalidzkim
a za około dwa tygodnie być
może podejmie próbę chodze­
nia przy użyciu kul inwalidz­
kich. Leczenie szpitalne po­
trwa jeszcze około miesiąca.

Późniejsze zabiegi rehabilita­
cyjne zajmą następne pół ro­
ku. W efekcie dziewczynka
powinna odzyskać pełną zdol­
ność samodzielnego porusza­
nia się.

Rozmawiałem również z

Małgosią. Cieszy się ze sto­
pniowego powrotu do zdro­
wia, chociaż nie jest w sta­
nie ukryć cierpienia. Próbuje
uśmiechać się, ale niemal na­
tychmiast w jej oczach poja­
wiają się łzy. Mile wspomina
odwiedziny koleżanek, kole­
gów oraz wychowawców i

krewnych.

STANISŁAW SMIERCIAK

5 lat handlowali
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dowali także talony uprawnia­
jące do nabycia dodatkowego
paliwa — od osób prywatnych,
jak i kierowców z jednostek
gospodarki uspołecznionej. W
tym przypadku nabywcy o-

trzymywali paliwo z dystry­
butorów.

Cena etyliny bez względu na

jej pochodzenie była jednako­
wa: po 100 zł za litr. Jak u-

stalono benzynowy gang dzia­
łał przez blisko 5 lat.

U aresztowanych ajentów,
kierownika stacji oraz współ­
pracujących z nim kierowców
zabezpieczono majątek wielo­
milionowej wartości — samo-

I chody osobowe, dewizy itp.

Zmagania hokeistów

Hie umieją grać twardo.

(TELEFONEM Z NOWEGO

TARGU). „Nasi młodzi hokeiści
nie rozróżniają gry twardej od

brutalnej — mówi sędzia głów­
ny hokejowej spartakiady Euge­
niusz Szulc. — Najlepszym tego
przykładem jest mecz Podhala
z Polonią Bytom, w którym za­
wodnicy rywalizowali w brutal­
nych zagraniach. Nie miałem

innego wyjścia i dałem Podhalu
38 min. kary a Polonii 28 mi­
nut’’.

Hokejowe rozgrywki sparta­
kiady zakończyły slię dziś w

grupach. Do finału awansowa­
ły zespoły: Podhala, Polonii By­
tom oraz z grupy B — Stocz­
niowca Gd. i Naprzodu Janów.

Dotychczasowe mecze wskazują,
że zdecydowanym faworytem są
młode „Szarotki”.

Obserwując spartakiadowe
zmagania trzeba przyznać, że

poza Podhalem tylko Stocznio­
wiec prowądzi właściwą pracę z

młodzieżowym zapleczem. I te

dw® zespoły są głównym fawo­
rytem do złotego medalu XIII

Ogólnopolskiej SM.

Drużyną juniorów młodszych
Podhala, która reprezentuje No- i

wy Sącz w spartakiadzie pro­
wadzi Kazimierz Kostela:

„Spośród 18 zawodników grają­
cych w tej drużynie 14 jest
członkami kadry narodowej ju­
niorów i juniorów młodszych.
Pracę z nimi rozpocząłem 6 lat
temu i z 28 chłopcózo zostało w

drużynie 14. Jest w zespole kil­
ku wybijających się chłopców,

„ale nie chciałbym podawać na­
zwisk. Mogę tylko powiedzieć,
że Krzysiek Niedziółka prowa­
dzi na liście najskuteczniejszych
zawodników spartakiady. Po­
ziom w tym roku jest jednak
znacznie niższy a i w samym
Nowym Targu mamy już trud­
ności z naborem do sekcji ho­
kejowej. Nawet jeśli wygramy
rywalizację spartakiadową, to .

trzeba się poważnie zastanowić
nad przyszłością hokeja w No­
wym Targu. Przecież nasze as­
piracje sięgają wyżej niż ligo­
wego podwórka”.

JANUSZ KOZIOŁ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mentów przez najwyższe ogni­
wa władzy w kraju. Stworzy­
ły one przychylny klimat wo­
kół rolnictwa i gospodarki
żywnościowej, w tym również
wokół przemysłu rolno-spo­
żywczego, który to od lat
niedoinwestowany stanowi w

dużej mierze o naszych żyw­
nościowych niedostatkach. Kli­
mat społecznej przychylności
nie przesądza jednak o przy­
roście możliwości ekonomicz­
nych i technicznych stąd też

realizacja programu rozwoju
przemysłu rolno-spożywczego
musi budzić niepokój.

Z przedstawionej przez re­
sort analizy sytuacji wynika,
że nakłady inwestycyjne w

sektorze żywnościowym wy­
niosły w minionych 3 latach 1
bilion 175 mld złotych i jest
to 98 proc, planowanych pier­
wotnie wydatków W innych
branżach wskaźniki te zostały
znacznie przekroczone i w e-

fekcie udział nakładów Inwe­
stycyjnych w gospodarce żyw­
nościowej wyniósł 24 proc, o-

gólnej sumy wydatków inwe­
stycyjnych zamiast planowa­
nych 30. Trudności mater.iało-

Na tropach straconego czasu...

we i wykonawcze sprawiły, te
znacznie wydłużyły się cykle
inwestycyjne. Występują opóź­
nienia w przekazywaniu do
użytku nowych inwestycji co

jak wiadomo obniża efektyw­
ność nakładów W skali kraju
przekazano w terminie tylko
48 proc nowych inwestycji. W
naszym regionie sytuacja jest
zróżnicowana i wskaźnik ten

wynosi dla Krakowa 25 proc.,
dla Tamowa 49 proc., dla No­
wego Sącza 89 proc, głównie
dzięki przekazandu obiektów w

Sądeckich Zakładach Przemy­
słu Owocowo - Warzywnego.
Staraniem resortu rolnictwa
wprowadzone zostały pewne
preferencje dla inwestycji w

branży rolno-spożywczej, jak
się okazuje niewystarczające.
Gdy brakuje środków, pozo-
stają apele...

Z apelami jednak różnie by­
wa, czego dowodem był apel o

żywą wymianę poglądów. Dy­
skusja reanimowana apelem
sprowadziła się w zasadzie do
koncertu życzeń pod adresem

władz centralnych o pomoc 1
wsparcie w realizacji inwesty­
cji, z którymi władze tereno­
we nie mogą sobie dać rady.
Z drugiej strony zebrani mo­
gli »lę dowiedzieć ile zlewni
mleka zbudowano w woj.
krośnieńskim a ii* piekarń
brakuje np. w Częstochowie.
Apel o konstruktywne wnio­
ski zaowocował garścią ko­
munałów dobrze znanych od
lat. Ożywienie wywołało wy­
stąpienie dyrektora Wydziału
Rolnictwa Urzędu m. Krako­
wa Witolda Lenarczyka, który
powiedział m. in.. ż* trudno
mówić o pomyślnych efektach
skoro systematycznie brakuje
funduszy, materiałów 1 mocy
przerobowych. Albo więc re­
sort rolnictwa ma zbyt małą
siłę przebicia wobec potęż­
niejszych dziedzin gospodarki
albo też plan został skonstruo­
wany z pominięciem niektó­
rych realiów. Zrzucanie wszy­
stkiego na barki województw'
nie może być metodą skutecz­
ną bowiem każdy region ma

swoje priorytety, wśród któ­
rych mieści się z reguły bu­
downictwo mieszkaniowe, in­
westycje w oświacie i służbie
zdrowia a na przemysł rolno-
spożywczy nie zawsze starcza.
Nie ma dotąd rozwiązań sy­
stemowych, które pozwoliły­
by na sprawną i skuteczną
realizację procesów inwesty­
cyjnych w sektorze gospodar­
ki żywnościowej. Nie ma tego
również 1 w innych branżach
al* zbyt szybko zapominamy,
te wszystkie społeczne niepo­
koje zaczynają się od braku
kiełbasy i pustych półek w

sklepach
Wrażenia wywołanego tą

wypowiedzią nie zmieniło wy­
stąpienie podsumowujące dy­
rektora generalnego Minister­
stwa Rolnictwa, Leśnictwa 1
Gospodarki Żywnościowej
Michała Wyszecklego. który
przyznał poniekąd, że zgłoszo­
ne podczas krakowskiej nara­
dy -wnioski zostały zapisane w

resorcie dobrych kilka lat te­
mu ale dotąd nie doczekały
się realizacji. Tak więc zdecy­
dowana większość zgromadzo­
nych opuszczała Kraków w

poczuciu straconego czasu, (tor)

W kilku wierszach

(s) Lendl wygrał tenisowy
turniej w Boca West pofcoauując
w finale Wólandera 3:6, 6:1, 7:6,
6:4.

W czasie lekkoatletycznego
Pucharu Kuby, Jefferson uzys­
kał w skoku w dal 8,47 m, po­
prawiając rekord kraju o 10 cm.

' Pod adresem

„Krakowianki”
Skarżą się nasi Czytelnicy,

że narciarski wyciąg zaczepowy
w Lasku Wolskim (własność
„Krakowianki”), stwarza niebez­
pieczeństwo dla jeżdżących. Wy­
robione są rączki, narciarze wpa­
dają na siebie. W ogóle to urzą­
dzenie urąga zasadom wyciągu,
jakich przecież pełno jest w

górach i okolicach podgórskich.
Dlaczego Kraków — pytają —

ma być pozbawiony wyciągu ■
prawdziwego zdarzenia?*

Na sztucznym lodowisku po­
rządek i bezpieczeństwo widzów
oraz ślizgających się pozostawia
wiele do życzenia. Czytelnicy
domagają się zwiększenliia'liczby
porządkowych. (m)

Dziś i jutro
Cracovia — Ruch

Dziś i jutro o godz. 18 w hall

Wawelu przy ul. Głowackiego
rozegrane zostaną dwa zaległe
mecze I ligi piłki ręcznej ko­
biet Cracovla — Kuch Chorzów.

Krakowianki maiją obecnie 2

pkt straty do Pogoni Szczecin,
ale w razie dwóch zwycięstw
znowu zostaną liderkami. Ruch

zajmuje 8 miejsce w tabeli l

Jest zagrożony spadk.em.

(s)

I
Kpt.

Władysławowi

KWIECIŃSKIEMU

najgłębsze wyrazy
współczucia ■ powodu
śmierci OJCA składają

Funkcjonariusze
Wydziału Ogólnego

WUSW w Krakowie
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35 lat oceanicznego wędrowania
Słowo

„tramp” pocho­
dzące z angielskiego o-

anacza: włóczęga, obie­
żyświat, wędrowiec
Wędrowcami nazwać
można także statki

handlowe Polskiej Żeglugi
Morskiej w Szczecinie pływa­
jące w oceanicznym trampln
gu, a więc w żegludze niere­
gularnej w zależności od

istniejących potrzeb przewo­
zowych, bez ustalonego roz­
kładu rejsów. Jednak 35 lat
temu, gdy powołana została
do życia Polska Żegluga Mor­
ska (2 stycznia 1951 r.) szcze­
cińskie trampy nie wychodzi­
ły dalej niż na Morze Północ­
ne. Było ich zresztą niewiele
— 12 niedużych, starych stat­
ków o łącznym "tonażu 27 tys.
DWT. Obecnie pod znakiem
armatorskim PŻM pływa 127
jednostek o nośności blisko 3
min ton. Zasięg — wszystkie
najbardziej oddalone krańce
świata. Niektóre z trampów
szczecińskich miały trasy rej­
sów będące podróżami dooko­
ła świata...

Nie od razu — zrozumiałe
PŻM stała się jedną z naj­

większych w świecie kompa­
nią w dziedzinie trampingu o-

ceanicznego, której polska go­
spodarka zawdzięcza przewo­
zy zdecydowanej większości
eksportowanego węgla, chem!-
kaliów oraz — importowane­
go zboża, rudy, fosfatów, pa­
liw płynnych. To właśnie
wzrastające potrzeby kraju po­
wodowały rozrastanie się flo-
ty trampingowej i stopniowe
rozszerzanie ich zasięgu. Rów­
nocześnie w przewozach tych
jak w soczewce, odbijała
struktura naszego handlu za­
granicznego, z jej surowco­
wym przechyłem. Idzie tu o

węgiel,, który właściwie w ca­
łym 35-leciu stanowił podsta­
wową, największą masę ła­
dunkową statków PŻM.

Przełomowym momentem w

35-letnim okresie naszego tram­
pingu stało sie utworzenie
pod koniec lat 50. „Funduszu
antyczarterowego handlu za­
granicznego” i zakupienie ze

środków tego funduszu 26 stat­
ków. Były to w większości
parowce typu Liberty i Empi­
re o nośności po ok. 10 tys.
ton, pochodzące z seryjnej bu­
dowy w czasie II wojny świa­
towej. Statki te, które bardzo
szybko na siebie zarobiły,
stworzyły po raz pierwszy li­
czący się potencjał pod naro­
dową banderą, będący w dys­
pozycji polskiego handlu za­
granicznego. Mógł on zlecać
przewożenie poważnych już
ilości eksportowanego węgla
własną flotą, rezygnując tym
samym z usług transporto­

wych obcych przewoźników, o-

płacanych w całości w dewi­
zach. Właśnie znaczenie nader
korzystnego zakupu statków z

„Funduszu antyczarterowego”
polegało również i na tym, iż

uzmysłowiło ono naszym de­
cydentom jak bardzo opła­
calne w prowadzeniu zamor­
skiej wymiany handlowej jest
posiadanie własnej, narodo­
wej floty. Toteż lata 60. i 70. —

a także i 80. — były w PŻM
milowymi krokami w rozwoju
floty trampowej. Przez wszy­
stkie te lata odznaczała się o-

na i odznacza jeszcze nadal
nowoczesnym, wysokim pozio­
mem technicznym i młodym
wiekiem. To właśnie te atuty
zdecydowały, że armator
szczeciński do tej pory prak­
tycznie nie tylko nie odczuł
skutków kryzysu, ale korzy­
stając z zasad reformy gospo­
darczej, mógł wesprzeć finan­
sowo zagrożone bankructwem
inne przedsiębiorstwa, jak np.
Polską Żeglugę Bałtycką. Ar­
mator szczeciński, mimo okre­
sowego spadku przewozów
krajowych ładunków, był w

stanie przestawić się, dzięki
posiadaniu nowoczesnej flo­
ty, na przewozy towarów ob­
cych załadowców. W ten spo­
sób usługi eksportowe floty
PŻM wzrosły w roku 1984 do
54 procent. Tak więc statki
PŻM wraz z załogami w naj­
trudniejszych latach były w

pełni zatrudnione i zarabiały
dewizy.

O tym, że rozwój PŻM zna­
czony jest milowymi kamie­
niami, świadczą poniższe po­
równania: tonaż floty, który
jeszcze w 1950 roku wynosił
100 tys. DWT. w 1968 r. wzrósł
do 500 tys. ton, w 1971 r.

zwiększył swój stan do 1 min
ton, w 1975 r. — 2 min DWT,
a w 1976 r. osiągnął 3 min
DWT. Rozwój ten nie polegał
jedynie na przyroście tonażu,
ale’ na jednoczesnym wycofy­
waniu z eksploatacji statków
wyeksploatowanych, dzięki
czemu flotę trampową PŻM
cechuje względnie młody wiek
wahający się w granicach 4,5
— 10 lat.

Największy rozwój tego to­
nażu przypadł na lata 70.
Szczególnie znaczący był rok
1974, w którym PŻM wzboga­
ciła się o 15 jednostek, w tym
głównie masowców z serii ,.u-
niwersytetów” po 52 tys. DWT
i 38-tysięczników z serii „ge­
nerałów”. Godnym odnotowa­
nia wydarzeniem w 35-leciu
PŻM było zakupienie w Ja­
ponii serii kilku statków, typu
„panamax” o nośności 64—70
tys. ton dostosowanych roz­
miarami do żeglugi przez Ka­
nał Panamski. Dwa z nich

zbudowane w Kobe („Huta Le­
nina" i „Huta Katowice”) by­
ły jedynymi statkami w pol­
skiej flocie handlowej (nie li­
cząc statków szkolnych) wy-,
posażo.nymi w urządzenia do
nawigacji satelitarnej.

Pod koniec lat 70. nad­
chodzi definitywnie zmierzch
parowców opalanych węglem.
Wycofane zostały z eksploata­
cji wszystkie parowe rudowę-
główce a wśród nich — po 32
latach eksploatacji — s/s „Soł-
dek”. Ten weteran polskiej
floty — pierwszy zbudowany
po wojnie przez naszych sto­
czniowców statek, po odpo­
wiedniej przebudowie, • prze­
kształcony został w statek —

muzeum. W jego pomieszcze­
niach przedstawiona jest po­
wojenna historia Polskiej Ma­
rynarki Handlowej. Stoi on

w Gdańsku na Motławie w

pobliżu słynnego Żurawia.
Równocześnie pod koniec lat
70. zaczęły wchodzić do eks­
ploatacji pierwsze z 22 jed­
nostek zamówionych na pod­
stawie głośnego kontraktu
brytyjskiego. Kontrakt ten po­
legał na budowie przez An­
glików statków dla PŻM pod
zastaw , hipoteczny, czyli na

zasadzie spłacania ich wpły­
wami uzyskiwanymi z frach­
tów. Na podobnych warun­
kach w latach 80. zamó­
wiona została w Argentynie
seria uniwersalnych masow -

ców po 25.600 i po 26.500 DWT.
Pierwsze 3 jednostki z tej se­
rii („Ziemia Suwalska”, „Zie­
mia Zamojska” i „Ziemia
Chełmińska”) — już' zasiliły
flotę PŻM

Szczególnie dużym przyro­
stem tonażu PŻM charaktery­
zował się rok 1985. Armator
ten otrzymał 8 statków o łą­
cznej nośności 253,5 tys. tor..
Na uwagę zasługuje fakt, że
obok kontynuowania kontrak­
tu argentyńskiego („Ziemia
Gnieźnieńska”, „Pomorze Za­
chodnie” i „Ziemia Tarnow­
ska”) zaczęły wzrastać dosta­
wy polskich statków ze Stocz­
ni im. A. Warskiego w Szcze­
cinie. Były to masowce pił
32.800 DWT: „Major Hubai”,
„Maciej Rataj”, „Rodło” 4
„Powstaniec Listopadowy”.
Masowce te spalają o 10 ton

paliwa mniej na dobę od po­
przednio budowanych z tej se­
rii „kombatanckiej”. Dobiega
końca realizacja kontraktu ar­
gentyńskiego, gdzie buduje się
dwie ostatnie jednostki po 61
tys. DWT — m/» „Ossoli­
neum” i m/s „Manifest
PKWN".

Rok 1985 podobnie jak ca­
łe pięciolecie lat 80., mimo
trudnej sytuacji 1 na rynkach'
żeglugowych — nie osłabiły

kondycji ekonomicznej przed­
siębiorstwa

' 1 nie zahamowały
jego rozwoju. Siedmiotysięcz-
na załoga PŻM, dysponująca
flotą o blisko 3-milionowym
tonażu wypracowała w roku
1985 nadwyżkę dewizową (do­
chody pomniejszone o koszty
zagraniczne) w wysokości po­
nad 23 mld zł. Rok 1986 nie
powinien być gorszy, jakkol­
wiek nie sprzyjającą okolicz­
nością jest trwająca nadal de­
koniunktura w żegludze świa­
towej, powodująca wciąż ni­
ski poziom stawek frachto­
wych.

Z przeprowadzonych zaś

przy okazji 35-lecia PŻM bi­
lansów i sumowań wynika, że

szczeciński armator przewiózł
w tym okresie 500 min ton ła­
dunków, z czego najwięcej —

205. min ton — przypada na

węgiel. Jubileuszowy ładunek

odnotowany 30 stycznia 1986 r.

znalazł się na masowcu „Wal­
ka Młodych”, który pod do­
wództwem kpt. ż. w. Zbignie­
wa Koczorowskiego przywiózł
rudę z Tubarao w Brazylii.
Właśnie ruda w przewozach
PŻM stanowi drugą po węglu
grupę ładunków. Na kolej­
nych miejscach znajdują się
fosforyty, ropa i siarka płyn­
na, Zboże i pasze, drobnica,
drewno.

Na łata 1986—1990 rozpa­
trywane są w PŻM dwa pro­
gramy modernizacji floty. W

planie minimum przewiduje
się wprowadzenie do eksploa­
tacji 15 statków, z których 8

(masowce po 26.300 DWT)
zbudowanych bedzie w stoczni
Pendik w Turcji, a pozostałe
w Stoczni im. A. Warskiego.
Potrzeby będą jednak większe,
toteż uwzględnia się je w

programie maksymalnych po­
trzeb PŻM, określanych na 45

nowych jednostek. Moderniza­
cja floty jest bowiem niezbę­
dna, zwłaszcza, że w najbliż­
szym czasie armator musi wy­
cofać z eksploatacji co naj­
mniej kilka statków o niema­
łym tonażu. Zastój zaś dzia­
łalności inwestycyjnej oznacza

starzenie się floty trampowej
i utratę jej konkurencyjności
na światowym rynku frachto­
wym.

TADEUSZ STEC

N
ajpierw rozmawiamy we dwóch:
doc. dr inż. JERZY JABŁOŃ­
SKI jest prezesem Krakowskie­
go Oddziału Stowarzyszenia
Odlewników Polskich, w skró­
cie STOP, natomiast mgr inż.

MICHAŁ PORĘBSKI jest przewodni­
czącym Zespołu Partyjnego STOP. Po­
tem do pokoju wchodzą coraz to nowe

osoby, krótkie prezentacje i każdy chce
coś powiedzieć, dodać od siebie, a wszy­
scy zaniepokojeni są losami naszego
odlewnictwa. I wiemy dobrze, że sy­
tuacja jest nie najlepsza. Za kilkanaście
minut na dole, w sali konferencyjnej
Instytutu Odlewnictwa rozpocznie się
giełda rozwiązań technologicznych. Na­
tomiast niemal równocześnie w sali Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR trwa spot­
kanie prezesa Rady Ministrów Zbignie­
wa Messnera z krakowskim środowis­
kiem naukowym 1 przemysłowym. Ta
skromna giełda przy ulicy Zakopiań­
skiej jest uzupełnieniem, potwierdze­
niem niejako słów, które padają w cen-

plikowanych elementów maszyn czy u-

rządzeń innym sposobem byłoby po
prostu niewykonalnych.

Nie było i nie ma więc dzisiaj gałęzi
przemysłu czy gospodarki, która nie
zgłaszałaby swoich potrzeb, postulatów
a niekiedy nawet żądań odlewnictwu.
Przy maksymalnym ograniczeniu a

wręcz zahamowaniu importu, rosnących
wymaganiach oszczędnościowych, du­
żym braku rąk do pracy spowodowa­
nym uciążliwymi dla zdrowia i przy
tym niezbyt atrakcyjnymi warunkami
pracy, niedoinwestowaniu i dekapitali­
zacji majątku trwałego, działać trzeba
szybko. Sytuację może bowiem odwró­
cić tylko systematyczny i konsekwentny
postęp techniczny. Dlatego STOP zwal­
nia hamulce.

Oszczędności mierzone dolarami

Przykłady można mnożyć: wprowa­
dzenie do produkcji polskiej technologii

przynoszące znaczne oszczędności
prace konstrukcyjne wlewnic stalowni­
czych (Huta im. Lenina, huta „Florian”,
huta „Zabrze”, huta „Łabędy”), a także

płyt podwlewnioowych (huta „Katowi­
ce”).

Pięć lat za pół roku

Zakład Doświadczalny Instytutu Od­
lewnictwa jest jedynym w Polsce pro­
ducentem skomplikowanych tzw. pre­
cyzyjnych odlewów dla energetyki (w
tym jądrowej), maszyn rolniczych, cią­
gników i obrabiarek, przemysłu precy­
zyjnego. Gdyby trzeba było je kupić za

granicą należałoby wyasygnować na

ten cel nie mniej tylko 2 min dolarów
rocznie. Przy czym w Instytucie Odlew­
nictwa licząc tym sposobem dolar kosz­
tuje zaledwie 1/8 tego co w banku. Ale
jest to produkcja stale malejąca — życie
byłoby zbyt piękne — duszą ją podatki.
Natomiast 3 min rubli przynosi eksport

r

Pięć lat w pół roku

STOP zwalnia hamulce
trum miasta. Chociaż Jest to całkowity
zbieg okoliczności — terminów nikt nie
uzgadniał. Organizatorzy giełdy uważają
natomiast, że to co robią jest konkret­
nym wkładem krakowskiego środowi­
ska naukowego w realizację uchwał
XXIII Plenum KC PZPR w zakresie
poprawienia gospodarki, postępu tech­
nicznego a także oszczędności surow­
ców, paliw i energii.

Kraków jest...

może nie kolebką polskiego odlewnic­
twa, bo brzmiałoby zbyt trywialnie i
nie do końca zgodne byłoby z prawdą,
ale na pewno — to można spokojnie
napisać — jego centrum. Tutaj właśnie
mieści się resortowy Instytut Odlewnic­
twa, jedyny w Polsce i jeden z trzech
na świecie — jak mi podpowiadają —

Wydział Odlewnictwa zlokalizowany w

Akademii Górniczo-Hutniczej, działają­
ce na rzecz odlewnictwa zakłady Poli­
techniki Krakowskiej, oddziały „Prodle-
wu” i „Bipromaszu”. Po stronie produk­
cyjnej — rzecz ujmując historycznie —

mamy „Szadkowskiego”, Hutę im. Leni­
na, „Armaturę”, ZREMB, Fabrykę Ma­
szyn Odlewniczych czy wreszcie myśle­
nicki „PEMOD”. Kraków na swoją sie­
dzibę wybrał Zarząd Główny Stowarzy­
szenia Odlewników Polskich.

600 zakładów

Polskie odlewnictwo to 600 samodziel­
nych zakładów bądź wydziałów produk­
cyjnych — to jedna z podstawowych te­
chnik wytwarzania wielu elementów.
Nikt specjalnie nie zastanawia się co

w wyrobach nas otaczających jest odle­
wem, co odkuwają, a co zostało wyko­
nane techniką obróbki wiórowej lub na

przykład elektroerozji. Ale odlewy są na

każdym kroku i wiele szczególnie skom-

wytwarzania form 1 rdzeni w oparciu o

masy z krajowymi dodatkami więżący­
mi i utwardzającymi przyniosło już w

Odlewni Żeliwa „Koluszki" i elbląskim
„ZAMECHU” 35 min złotych 1 200 tys.
dolarów. Zastosowanie krajowych do­
datków do ulepszonych technologii w

świętochłowickiej „Zgodzie”, sosnowie­
ckim „SOSTALU”, gorlickim „Gliniku”,
chocianowskim „Ponarze” czy hucie

„Zygmunt” dało zmniejszenie koniecz­
ności importu alkoholu furfurylowego,
oszczędności surowców i energii — w

sumie 230 tys. dolarów i 35 min zło­
tych. Wykorzystanie odpadów z Kopal­
ni Wapienia w Czatkowicach do pro­
dukcji koagulatora żużla to 4 min zło­
tych i 360 tys. dolarów. Natomiast me­
todę termicznej regeneracji zużytych
mas formierskich opatentowano w RFN,
USA i Japonii. Partnerzy z ZSRR zło­
żyli już zamówienia na kilka linii pro­
dukcyjnych opartych na tej właśnie
metodzie. Tylko w ciągu ostatnich 4 lat

eksport usług projektowych, nadzor­
czych oraz dostaw wyposażenia odlew­
niczego przyniósł 6 min dolarów. Wy­
dział Odlewnictwa AGH proponuje:

<> wytwarzanie odlewów z ciekłej su-

ró-wki wielkopiecowej
żeliwo wysokochromowe z molib­

denu na odlewy odporne na korozję
chemiczną

<> technologię wytwarzania ciężkich
odlewów z żeliwa sferoidalnego

technologię odlewania precyzyjne­
go SILPREX.

wytwarzanej tu aparatury kontrolno-
-pomiarowej.

W minionej pięciolatce technologie,
materiały, maszyny, urządzenia czy
wyroby opracowane bądź produkowane
w Instytucie Odlewnictwa przyniosły
ok. 2,5 mld złotych, natomiast na Wy­
dziale Odlewnictwa AQH około miliar­
da. Oznacza to, że nakłady zwróciły się
w ciągu niespełna... pół roku.

Po blaskach cienie

Żeby obraz nie był fałszywy, nie moż­
na nie napisać o problemach. Odlew­
nictwo „konsumuje” znaczne ilości ben­
tonitu. Importowaliśmy go, ale znale­
ziono w kraju spore złoża montmorylo-
natu, tylko do trzech S doszło jeszcze
czwarte: SAMOWOLA — i kopalni, któ­
ra dostarczała ten materiał nie opłaca
się to. Przysyła materiał pozaklasowy.
Naukowcy opracowali technologię i ma­
szyny do produkcji również potrzebne­
go odlewnictwu pyłu węglowego. Ko­
palnia „Miechowice" ma zainstalowane

urządzenia, ale znowu kilka ton to ża­
den interes przy wydobyciu idącym w

tysiące, wobec tego pył „nie trzyma pa­
rametrów”, bo komuś znowu wydaje
się, że wystarczy pozamiatać na placu
śmieci, zaś w odlewni zrobią z ^ego.„
złoto. Fabryki, które powinny produko­
wać materiały czy urządzenia dla odle­
wnictwa wolą w ramach — swojej sa­
modzielności — robić wprawdzie proste
acz rentowne rolki dla górnictwa. Li­
czy się bowiem ten, kto lepiej płaci a

mniej wymaga.

JACEK BALCEWICZ

Głoszone
z różnym efektami pracy. Proces ich

nasileniem przez tworzenia, któremu daleko do
menedżerów prze- końca, jest złożony. Zakładał
mysłu utyskiwania bowiem nie tylko weryfikację
na niedostatki w za- norm pracy, Rrzegląd zatrud-
trudnieniu znajdują nienda, zmianę struktury wy-

swóje potwierdzenie w lektu- nagrodzeń, ale również kon-
rze prasowych ofert pracy, sultację nowych zasad i ich
Konkurencja jest duża, a więc akceptację przez załogę. W wle-
odpowiedni chwyt reklamowy lu przypadkach była to swoi-
może być gwarancją powodze- sta edukacja ekonomiczna wy-
nia Nie tak dawno rzucała jaśniająca mechanizmy two-

się w oczy oferta pewnego rżenia funduszu płac i jego
przedsiębiorstwa gwarantują- podziału w przedsiębiorstwie,
ca wysokie zarobki wypłaca- Dziś, prawie 60 proc? zatrud-
ne w oparciu o ajencyjny sy- nionych w przemyśle krakow-
stem wynagrodzeń. Tego jesz- skim otrzymuje wynagrodze-
cze nie było, choć wcześniej nie w oparciu o zakładowe
prawie wszyscy używali ter- systemy, a w 12 przedsiębior-
minu motywacyjne systemy stwach stosuje się Je dłużej
płac dla określenia nowo two- niż jeden rok.
rzonych zasad wynagradzania Interesujące informacje oce-

w przedsiębiorstwach. niające funkcjonowanie zakła­
dowych systemów wynagro-

Minęły dwa lata od mornen- (j^eń w przemyśle krakow-
tu kiedy przedsiębiorstwa u- skim zawiera opracowanie Ze-
zyskały uprawnienia do twe- spo?u Przemysłu Komisji
rżenia zakładowych systemów Polityki Społeczno-Gospodar-
wynagrodzeń, systemów ma- ,czej Komitetu Krakowskiego
jących lepiej wiązać płace z PZPR.

System wynagrodzeń — problem nadal

nie rozwiązany
W ubiegłym 1985 r. nie o-

siągnięte zostały zadowalająco
wyniki ściślejszego uzależnie­
nia wzrostu płac od wzrostu

wydajności pracy. Może to

wskazywać na fakt, że zakła­
dowe systemy wynagrodzeń
nie wiążą dostatecznie efek­
tów pracy z płacą. Jednocześ­
nie przyrost funduszu płac w

dużej części przedsiębiorstw
był uzależniony od indywi­
dualnych preferencji 1 ulg po­
datkowych, a nie od faktycz­
nej poprawy efektywności go­
spodarowania. Mimo to zakła­
dowe systemy wynagradzań
pełniły znaczną rolę wspoma­

gającą podnoszenie ogólnej e-

fektywności gospodarowania.
Skuteczność ich oddziaływa­
nia była jednak uzależniona
od przygotowania przedsię­
biorstw do ich wdrożenia c-

raz zastosowanych rozwiązań.
Istotnym osiągnięciem było

poprawienie struktury płac.
Uległa ona uproszczeniu, stała
się bardziej czytelna. Udział
płacy zasadniczej w wynagro­
dzeniach wzrósł w Telpodzie z

46,7 proc, do 74,8 proc., a w

Kablu i 47,5 proc, do 67,8 proc.,
w Telkom-Telosle z 38,2 proe.
do 79,2 proc. Spadła wyraźnie
ilość składników plac, m. In. w

Kombinacie Metalurgicznym
HiL likwidacji uległo 20 do­
tychczas istniejących.

Poprzez opracowanie wew­
nętrznych tabel płac zasadni­
czych .stworzono możliwość
prowadzenia w dłuższym o-

kresie polityki wzrostu indy­
widualnych wynagrodzeń na

drodze awansu poziomego. W
wyniku takich rozwiązań a-

wansem płacowym zostali ob­
jęci pracownicy zatrudnieni
na newralgicznych stanowi­
skach, posiadający najwyższe
kwalifikacje, niezbędni dla
przedsiębiorstwa. Wcześniej
droga awansu płacowego była

dla nich zamknięta, gdyż po­
siadali maksymalne zaszerego­
wanie. Stworzenie perspekty­
wy wyższych zarobków po­
przez awans poziomy pozwo­
liło zahamować fluktuację
kadr, a w kilku przypadkach
uzyskać wzrost zatrudnienia.

W części przedsiębiorstw sto­
sujących zakładowe systemy
wynagrodzeń daje się zauwa­
żyć wyraźną poprawę wyko­
rzystania czasu pracy np. w

Kombinacie Metalurgicznym
HiL. Zjawisko to zaobserwo­
wano — po raz pierwszy od
paru lat — w całym przemy­
śle krakowskim.-

Z dużo mniejszym powo­
dzeniem rozwiązano trudny
problem weryfikacji norm

pracy. Nie wdrożono systemu
ciągłego ich * aktualizowania,
nia wyeliminowano nagminnie
stosowanego sposobu szacun-

kowo-przetargowego. W nieli­
cznych tylko przypadkach (np.
Kabel, Telpod) posłużono się
metodą wartościowania pracy,
co pozwoliło na budowę bar­
dziej trafnego systemu wyna­
grodzeń.

Powszechnym grzechem
przemysłu krakowskiego jest
niewspółmierny do przyrostu
produkcji wzrost płac. Jakie
konsekwencje to wywołuje nie
trzeba wyjaśniać. Jedynie Fa­
bryka Narzędzi „Kuźnia” Suł­
kowice. Telpod i Zakłady Che­
miczne Alwernia są tu pozy­
tywnym wyjątkiem. Przykła­
dem odwrotnym, wręcz pato­
logicznym, jest sytuacja w

Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego, gdzie dla uzyskania 1
złotego w przyroście produkcji

trzeba było w 1985 r. wydat­
kować ponad 1,12 zł i fundu­
szu płac. Wspomniany zakład
nie jest odosobniony. Jest to

wynik zastosowania rozwiązań
opierających się na powiele­
niu dawnych wzorów i sche­
matów. Daje się również zau­
ważyć, że przy opracowywa­
niu części zakładowych syste­
mów wynagrodzeń nie oparto
się wieloletnim przyzwyczaje­
niom, utrwalonym formom i
strukturom utrudniającym
podjęcie poważniejszych prze­
obrażeń systemowych. Na tym
tle korzystnie prezentują się
rozwiązania wdrożone w Ka­
blu, Kombinacie Metalurgicz­
nym HiL oraz po części w Tel­
podzie, w których to zakła­
dach równolegle z wprowa­
dzeniem nowego systemu wy­
nagradzania dokonano daleko

idącego usamodzielnienia eko­
nomicznego zakładów lub wy­
działów produkcyjnych.

MKS

Z
ima w tym róku śnieżna na szczęścia,
więc dzieciarnia masowo okupuje wszel­
kie zbocza i do woli zjeżdża wykorzy­
stując komunikacyjny. przebój sezonu

35/86 — worek z tworzywa po nawozach
sztucznych. I takie właśnie wykorzysta­

nie owego worka jawi się jako jedyne. Ale kie­
dy przyjdzie wiosna, śnieg stopnieje, bezużyteczne
worki .pójdą w kąt, a najpewniej na śmietnik.
Tam zaś leżeć będą latami, bowiem tworzywa
sztuczne są prawie niezniszczalne.

Produkcja tworzyw sztucznych, będących efe­
ktem przerobu ropy naftowej, z roku na rok ro­
śnie w krajach uprzemysłowionych. A i u na*
plasuje się na wcale przyzwoitym poziomie.
Choć pewnie właściciele samochodów stojący
przed dylematem — albo worki na nawozy, albo
benzyna do baku, opowiedzieliby się za tym dru­
gim rozwiązaniem. Ale nowoczesnej gospodarki
nie ma bez wyrobów z tworzyw sztucznych, bez
n ch także nie ma nowoczesnych samochodów,
choć to wszystko z tej samej puli ropy naftowej,
co paliwa silnikowe.

Wszystko jednak wskazuje na to, że interesy
a.itamobilistów nie zostaną naruszone ani nie
ucierpi produkcja tworzyw sztucznych. A to za

sprawą Spółdzielni Pracy Zakłady Przetwórstwa
Tworzyw Sztucznych z podkrakowskiego Kłaja.
Prezes tej spółdzielni WACŁAW SZYMAŃSKI
jest współautorem opatentowanego rozwiązania
umożliwiającego ponowne wykorzystanie two­
rzyw sztucznych do produkcji. Co najważniej­
sze — owo rozwiązanie zmaterializowało się pod

Workiem po nawozach na podbój Europy
postacią pierwszej w kraju linii przerobu odpa­
dów tworzyw sztucznych, która działa już w

Kłaju. Ba, metod* ta wywołała ogromne zaintere­
sowanie przede wszystkim w krajach RWPG,
gdzie do tej pory mało kto zajmował się utyli­
zacją tworzyw sztucznych. Rozwiązanie zastoso­
wane na skalę przemysłową w Kłaju zapisane zo­
stało także w programie współpracy naukowo-
-techniczej między Polską a ZSRR do roku 2000.
Polską metodą zainteresowani są w NRD i Cze­
chosłowacji, przyjeżdżali także Jugosłowianie.

By nie wdawać się w skomplikowane opisy te­
chniczne — Instalacja zamontowana w Kłaju *

jednej strony przyjmuje posortowane na gatunki
odpady tworzywa, zaś z drugiej strony linię opu­
szczają granulki tworzywa nadające się do na­
tychmiastowego wykorzystania w produkcji. Na
linię produkcyjną tworzywo odpadowe dociera
zanieczyszczone ziemią, olejem — dosłownie naj­
gorsze śmieci. W trakcie procesu jest myte 1
przetwarzane. Co ciekawsze, polska metoda uty­
lizacji tworzyw sztucznych jest nie tylko energo­
oszczędna, co w krajowych rozwiązaniach do tej
pory zdarzało się rzadko, lecz również wymaga
minimalnych ilości wody. Przepływa ona bowiem
w obiegu zamkniętym i do uzupełnienia pobiera
się tylko 1 m sześć, wody na godziną.

Choć budowa w Kłaju trwała długo, przerób­
ka tworzyw sztucznych mogła być rozpoczęta
niemal natychmiast po zakończeniu montażu li­
nii. Wcześniej bowiem przetestowano ten sposób
utylizacji tworzyw w warunkach laboratoryj­
nych i w zakładzie w Kłaju tylko powiększono
skalę. Oczywiście nadal wprowadzane są uspraw­
nienia poprawiające niezawodność działania.
Tymczasem druga taka instalacja powstaje w

Międzyrzeczu na ziemi lubuskiej. 1

Tworzywo opuszczające linię przerobu w Kła­
ju nie może być wykorzystywane przy ,produkcji
wyrobów przeznaczonych do stykania się z żyw­
nością. Do tych celów stosuje się tworzywo pier­
wotne. Ale wszelkie pojemniki na butelki, osło­
ny doniczek, skrzynki na kwiaty czy niektóre
akcesoria motoryzacyjne, które to wyroby są
domeną produkcyjnej części spółdzielni w Kła­
ju, bez przeszkód mogą być wykonywane *

przerobionego tworzywa. A odpadów tworzyw
sztucznych z roku na rok nam przybywa. Folia
ogrodnicza do coraz popularniejszej metody upra­
wy warzyw powinna być wymieniana co 2 lata.
Ze zwojami zużytej foli nie bardzo jest co robić
w gospodarstwie. Tymczasem nadaje się ona

znakomicie — nawet Jeżeli jest zanieczyszczona

ziemią — do przeróbki w Kłaju. Podobnie po­
pękane pojemniki na pieczywo i butelki. Przy­
drożne parkingi i rowy pełne są opakowań po
olejach silnikowych, w pojemnikach na śmieci
znajduje się coraz więcej połamanych przez
dzieci zabawek z tworzyw sztucznych. To wszy­
stko znakomity wsad dla linii przetwórczej w

Kłaju. Tylko, niestety, mało kto chce się zajmo­
wać skupem tworzyw sztucznych w celu pono­
wnej ich .przeróbki.

W naszym kraju odpady tworzyw sztucznych
1 ich przeróbka to problem ekonomiczny, zwa­
żywszy, iż dostawy ropy naftowej

‘

w najbliż­
szym pięcioleciu są wielkością stałą. Stały także
odsetek owych dostaw przeznaczyć będzie można
do produkcji tworzyw sztucznych. Każda więc
ilość tworzyw odzyskanych z odpadów w Kłaju,
a w przyszłości w Międzyrzeczu stanowić będzie
poważne uzupełnienie w bilansie paliwowo-su-
rowcowym kraju. Zyska na tym i gospodarka
narodowa w całości, ale i klienci sklepów z ar­
tykułami gospodarstwa domowego, którzy nie
będą musieli płacić zbyt wygórowanych cen za

wyroby z tworzyw sztucznych. Przypuszczam, że
u podstaw zainteresowania się polską metodą uty­
lizacji tworzyw w krajach SW?G legły także
względy ekonomiczne — poza Związkiem Ra­

dzieckim żaden kraj europejski wspólnoty socja­
listycznej nie ma w nadmiarze ropy naftowej.

W ZSRR natomiast — a Kraj Rad zam.erza

powierzyć polskim firmom budowę kilku takich
przetwórni tworzyw sztucznych na swoim tery­
torium — nad względami ekonomicznymi prze­
ważają chyba względy ekologiczne. Tworzywa
sztuczno porzucone przez człowieka skutecznie
zanieczyszczają środowisko naturalne, jako że
przez lata nie ulegają rozkładowi. I to jest pro­
blem wysoko rozwiniętych krajów świata. Japoń­
czycy wyhodowali nawet specjalny gatunek ba­
kterii, ilctóre żywiąc się tworzywami sztucznymi
doprowadzają do Ich unicestwienia w terenie.
Wszystko po to, by uniknąć strat gruntu pod skła­
dowanie tworzyw sztucznych na śmietniskach.

Polska metoda utylizacji tworzyw sztucznych
godzi w sobie zarówno względy ekonomiczne,
jak i ekologiczne. Pierwsza linia utylizacji od­
padów tworzyw już pracuje w Kłaju. Prezes
Wacław Szymański na co dzień dogląda tej li­
nii 1 stale ją usprawnia. w Międzyrzeczu będzie
drugi tego typu zakład w Polsce, zanosi się na

to, że podobne powstaną w wielu krajach RWPG.
Mniemać można, iż worki po nawozach sztu­
cznych przestaną zaśmiecać miedze pól w na­
szym kraju. Może ślizgając się na tym worku
polska myśl techniczna pojedzie na podbój Euro-

a kto wie? — czy nie świata, gdzie ropy
naftowej wprawdzie dostatek, ale śmieci z two­
rzyw sztucznych daleko więcej niż u nas.

WOJCIECH MACHNICKI
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współczesnego świata
Bezcenną wartością socjalistycznego okresu ojczystych

dziejów jest suwerenność i bezpieczeństwo granic, życie w

pokoju, godna pozycja w Europie i świecie. Nie są one dane
Polsce raz na zawsze. Wymagają nieustannych działań na

rzecz umacniania wewnętrznej siły państwa oraz aktywnej
i skutecznej polityki zagranicznej, której zasady w pełni po­
twierdziło życie.

Przemiany współczesnego świata

Żyjemy w epoce wielkich przemian w życiu ludzkości. Wy­
znacza je przebieg międzynarodowej walki klasowej i rytm
światowego procesu rewolucyjnego, bezprecedensowe tempo
postępu naukowo-technicznego, narastanie globalnych pro­
blemów i zagrożeń.

Zwycięstwo Rewolucji Październikowej, powstanie ZSRR
— pierwszego w historii państwa robotniczo-chłopskiego —

otworzyło nową epokę postępowych przekształceń ludzkości.
Wzrosła siła międzynarodowego ruchu robotniczego. Nastąpił
rozpad systemu kolonialnego. Imperializm utracił możliwość
decydowania o przyszłości świata.

Coraz istotniejszy wpływ na losy ludzi wywiera socjalizm
jako ideologia, ruch polityczny 1 system społeczny. Wspólnota
państw socjalistycznych zwiększa swój potencjał ekonomicz­
ny i siłę polityczną, umacnia podstawy wspólnego bezpie­
czeństwa, pozyskuje sojuszników w całym świecie. System
socjalistyczny jest najżywotniej zainteresowany w pełnym
wykorzystaniu dorobku myśli ludzkiej, osiągnięć techniki
i zasobów surowcowych dla zaspokojenia potrzeb i tworzenia
warunków wszechstronnego rozwoju człowieka. Jest to mo­
żliwe jedynie w warunkach pokoju. Kraje socjalizmu z całą
konsekwencją opowiadają się za pokojem, widzą w nim wa­
runek spożytkowania wielkich możliwości nowego ustroju,
przezwyciężenia, wynikającego z odziedziczonego zacofania
oraz straszliwych zniszczeń i strat wojennych, dystansu go­
spodarczego. który dzieli je jeszcze od krajów najwyżej roz­
winiętych.

We współczesnym kapitalizmie rozwojowi sił wytwórczych
nie towarzyszy odpowiadający mu postęp społeczny, rozsze­
rzenie rzeczywistych praw człowieka. Trwa wyzysk ludzi pra­
cy przez burżuazję. Strukturalny kryzys kapitalizmu ujawnia
się m. in. w masowym bezrobociu oraz w zaostrzaniu się nie­
równości społecznych. Wykorzystanie możliwości nowego
etanu rewolucji naukowo-technicznej idzie w parze z absur­
dalnym marnotrawstwem ludzkiej pracy. Często dochodzą do
głosu reakcyjne, konserwatywne tendencje ideologiczne i po­
lityczne.

System kapitalistyczny jest ostro zróżnicowany: od zamoż­
ności USA, Europy Zachodniej i Japonii, po nędzę wielu
krajów Azji, Afryki, Ameryki Łacińskiej. Rozdzierają go we­
wnętrzne sprzeczności, W rezultacie neokolonialnej eksploata­
cji powiększa się dystans między krajami gospodarczo roz­
winiętymi a większością krajów rozwijających się.

Stany Zjednoczone dążąc do narzucenia globalnej strategii
pozostałym krajom kapitalistycznym zmierzają do zespolenia
ich sił w walce z socjalizmem w skali światowej. Chcąc za­
grodzić bieg historii, zahamować procesy rewolucyjne impe­
rializm próbuje różnymi środkami zakłócić rozwój i podwa­
żyć jedność wspólnoty socjalistycznej, osłabić i rozbić w kra­
jach kapitalistycznych postępowe siły społeczne, powstrzy­
mać procesy wyzwoleńcze w krajach Azji, Afryki i Ameryki
Łacińskiej, utrzymywać Je w neokolonialnej zależności.

Rywalizacji z socjalizmem imperializm stara się nadać cha­
rakter ostrej konfrontacji we wszystkich . sferach życia.
Wzmaga wyścig zbrojeń, dążąc do naruszenia równowagi
militarnej. Stosuje dyskryminację ekonomiczną i technolo­
giczną. Prowadzi agresję propagandową przeciwko społeczeń­
stwom państw socjalistycznych, zmfęrza do dyskredytowania
idei socjalizmu na arenie międzynarodowej. Manipuluje w

tych celach również uczuciami ludzi wierzących i doktrynami
religijnymi.

Narzucony przez imperializm wyścig zbrojeń hamuje po­
stęp społeczno-ekonomiczny, powoduje niewyobrażalne mar­
notrawstwo sił i środków, które mogłyby być spożytkowane
do skutecznego rozwiązywania najważniejszych problemów
ludzkości, likwidowania obszarów nędzy i zacofania.

Walka o pokój naczelnym zadaniem

współczetmości

Konfrontacyjna polityka imperializmu stawia w nowym
świele naczelny dla świata problem wojny i pokoju. Wojna
jądrową oznaczałaby zagładę ludzkości. Rozumiejąc to w

pełni, ruch komunistyczny traktuje utrzymanie i umocnienie
pokoju jako podstawowe zadanie w spełnianiu „historycznej
misji proletariatu”.

Klasowy sens pokojowej polityki socjalizmu polega na pa­
raliżowaniu imperialistycznych prób hamowania i odwróce­
nia siłą postępowych przemian w świecie. w tym zburzenia
powojennego ładu europejskiego. Imperialistycznej polityce
konfrontacji socjalizm przeciwstawia aktywną politykę po­
kojowego współistnienia i współzawodnictwa.

Państwa socjalistyczne występują przeciwko przenoszeniu
rozbieżności ideologicznych na płaszczyznę stosunków mię­
dzypaństwowych. Uważają, iż wojna w żadnym przypadku
nie może być sposobem rozwiązania sprzeczności między so­
cjalizmem a kapitalizmem. Historyczną rywalizację między
obu ustrojami powinno rozstrzygnąć pokojowe współzawod­
nictwo w różnych sferach oraz swobodny wybór przez naro­
dy odpowiadającej im drogi rozwoju.

Wielką szansę urzeczywistnienia tego celu stanowi wysu­
nięty przez sekretarza generalnego KC KPZR program cał­
kowitej i powszechnej likwidacji do roku 2000 broni nu­
klearnej i chemicznej, przy jednoczesnym wykluczeniu ude­
rzeniowych broni kosmicznych. Realizacja tego programu
doprowadziłaby do całkowitego uwolnienia ludzkości od groź­
by nuklearnej zagłady i pozwoliła na progu nowego tysiącle­
cia skoncentrować wszystkie środki i osiągnięcia współczesnej
cywilizacji na pokojowym rozwoju. PZPR i państwo polskie
udzielają tej historycznej inicjatywie pełnego poparcia, roz­
winą szeroką działalność na rzecz jej realizacji.

W walce z zagrażającymi ludzkości niebezpieczeństwami
oraz w dążeniach do postępu społecznego sojusznikami socja­
lizmu są ludzie pracy w krajach kapitalistycznych. Współ­
działanie ruchów pokojowych z siłami ruchu robotniczego,
narastanie masowych dążeń demokratycznych rozszerza mo­
żliwości przeciwstawiania się imperialistycznej polityce siły
i dyktatu, zwiększa szanse odprężenia i współpracy.

Naturalnym sojusznikiem w walce o pokój, postęp społecz­
ny i równoprawną współpracę, przeciwko imperialistycznej
polityce dominacji, są kraje rozwijające się. w większości
zgrupowane w ruchu państw niezaangażowanych. Są one

coraz bardziej liczącą się w świecie siłą polityczną. Wieie
z nich wchodzi na drogę socjalistycznego rozwoju lub zmie­
rza w tym kierunku. Taka jest historyczna prawidłowość
rozwoju ludzkości. /

O sprawiedliwe rozwiązania-globalnych
problemów współczesnego świata

Eksplozja odkryć naukowych i niebywałe tempo postępu
technicznego rewolucjonizują siły wytwórcze. Energia jądro­
wa, mikroelektronika, inżynieria genetyczna i materiałowa
oraz inne awangardowe odkrycia nauki zapoczątkowały prze­
łom, którego rozmiarów i konsekwencji nie jesteśmy w stanie
w pełni ogarnąć. Prowadzi on do głębokich zmian w proce­
sach wytwarzania oraz na całym obszarze współczesnej cy­
wilizacji, niesie ogromne szanse gospodarczego i społecznego
postępu, ale — przy nierozwiązaniu podstawowych klasowych
1 politycznych sprzeczności współczesnego świata — rodzi za­
razem i zaostrza wiele niezwykle* złożonych problemów. Na­
leżą do nich: szybki przyrost ludności, chroniczne niedoży­
wienie setek milionów ludzi, narastajace choroby cywiliza­
cyjne, osłabienie więzi SDołecznych i masowe zjawiska pa­
tologii, zagrożenie środowiska naturalnego człowieka, wyczer­
pywanie się źródeł energii i innych zasobów surowcowych,
brak lub niedostatek wody na coraz rozleglejszych obszarach,
zaostrzający się problem zadłużenia wielu państw. •

Rozwiązywanie ogólnoludzkich problemów powinno stać
się naturalną płaszczyzną współdziałania państw o różnych
ustrojach. Ziemia jest wspólnym dziedzictwem ludzkości.
Tylko w warunkach pokoju i pogłębiającej się współpracy
międzynarodowej można przezwyciężyć zagrożenia, sprostać
potrzebom rozwojowym, dokonać przełomu w opanowywaniu
nowych źródeł wyżywienia, energii i surowców, wykorzystać
dla dobra całej ludzkości zasoby mórz i oceanów oraz prze­
strzeń kosmiczną.

Rywalizacja między socjalizmem a kapitalizmem musi za­
kładać wspólne podjęcie wielkich ogólnoludzkich wyzwań,
którym żaden z tych systemów sam nie jest dziś w stanie po­
dołać. Kapitalizm — już nie, a socjalizm — jeszcze nie, cho­
ciaż jego twórcze możliwości stale rosną.

Jesteśmy za opracowaniem i upowszechnieniem jakościowo
nowych dróg i sposobów osiągania światowego postępu cy­
wilizacyjnego, za podjęciem działań rokujących szybki i za­
razem bardziej wyrównany rozwój sił wytwórczych, likwi­
dacją głodu i niedostatku, za nowym ładem ekonomicznym,
za ugruntowaniem w życiu międzynarodowym ideałów wol­
ności i sprawiedliwości. W konkretyzowaniu i urzeczywist­
nianiu tej głęboko humanistycznej wizji zawiera się dziejo­
wa misia socjalizmu, historyczne zadanie twórczego marksiz-
mu-leninizmu.

Fundamentalne zasady polskiej polityki
zagranicznej

Istota oraz główny cel polityki zagranicznej partii i pań­
stwa to zapewnianie możliwie najlepszych warunków zew­
nętrznych dla pomyślnego rozwoju budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce, ochrona żywotnych Interesów narodowych —

suwerenności, integralności terytorialnej i bezpieczeństwa
kraju.

Służy temu realizacja trwałych, podstawowych zasad pol­
skiej polityki zagranicznej — przyjaźń, braterstwo, sojusz
i współpraca ze Związkiem Radzieckim i innymi państwami
socjalistycznymi, solidarność z narodami walczącymi o wyz­
wolenie narodowe i postęp społeczny, konstruktywne pokojo­
we współistnienie z państwami o odmiennych ustrojach spo­
łeczno-politycznych.

Zasady te w pełni wytrzymały próbę czasu. Ich konsekwen­
tna realizacja od zakończenia II wojny światowej zapewnia
Polsce Ludowej bezpieczeństwo i pokój, godne miejsce we

wspólnocie krajów socjalistycznych i wśród narodów świata.
Po raz pierwszy w dziejach nasze granice są bezpieczne, nie
dzielą, lecz łączą sąsiadów w przyjaźni i współpracy. Cen­
nym 1 powszechnie szanowanym dorobkiem polskiej polityki
zagranicznej są takie Inicjatywy jak: plan w sprawie utwo­
rzenia strefy bezatomowej w Europie środkowej, plan zakła­
dający zamrożenie zbrojeń jądrowych na tym obszarze, dzia­
łania na rzecz Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w

Europie, skonkretyzowanie na forum ONZ idei wychowania
społeczeństw w duchu pokoju, udział w międzynarodowych
komisjach 1 siłach pokojowych ONZ.

Będziemy kontynuować i rozwijać w polityce zagranicznej
PRL wszystko to, co stanowiło dotychczas o jej sile i zna­
czeniu — patriotyzm i Internacjonalizm, głęboko pokojowy
charakter, wysoką aktywność i śmiałość, inicjatyw, otwarcie
na wszelkie konstruktywne propozycje. Wyrażamy gotowość
do współdziałania z każdym rządem, ruchem i siłą społecz­
ną, dążącymi do tego, aby świat był dla wszystkich ludzi
bezpieczny.

Polska — niezłomnym ogniwem socjalistycznej
wspólnoty

Fundamentem polskiej polityki zagranicznej jest i będzie
sojusz ze Związkiem Radzieckim. Opiera się on na ideowej
i klasowej wspólnocie, leży w interesie obu krajów i bezpie­
czeństwa ogólnoeuropejskiego. Dorobek historyczny, poten­
cjał ekonomiczny i obronny najpotężniejszego kraju socjali­
stycznego Jest podstawową gwarancją bezpieczeństwa, tery­
torialnej integralności i nienaruszalności granic Polski.

Dla perspektyw rozwojowych naszego kraju wielkie zna­
czenie będzie miała konsekwentna realizacja długofalowego
programu rozwoju współpracy gospodarczej i naukowo-
-technicznej pomiędzy Polską i Związkiem Radzieckim do
roku 2000. PZPR będzie też dążyć do dalszego zacieśniania
bezpośrednich więzów przyjaźni pomiędzy społeczeństwami
naszych krajów poprzez rozszarzające się współdziałanie za­
łóg zakładów pracy, młodzieży, ludności zaprzyjaźnionych
miast, województw i regionów przygranicznych.

Umacnianie przyjaźni 1 współpracy polsko-radzieckiej,
utrwalanie wspólnoty celów i wszechstronnego współdziała­
nia z partią Lenina — KPZR, stanowi jedno z programo­
wych zadań PZPR.

Opowiadamy się za nieustannym rozwojem stosunków we

wszystkich dziedzinach z CSRS 1 NRD oraz innymi państwa­
mi socjalistycznymi.

Miejsce Polski w socjalistycznej wspólnocie państw, w

Układzie Warszawskim i RWPG, wśród równych i przyjaz­
nych narodów jest trwałe i nienaruszalne. Od pozycji we

wspólnocie socjalistycznej w wielkiej mierze zależy znacze­
nie i rola Polski w świecie.

Do programowych założeń naszej partii i najważniejszych
zadań polskiej polityki zagranicznej należy niezmiennie
aktywne uczestnictwo w rozwoju wspólnoty krajów socjali­
stycznych, umacnianiu jej siły i zwartości, potencjału gospo­
darczego i obronnego, pogłębianiu opartej na leninowskich
zasadach równoprawnej, wzajemnie korzystnej, braterskiej
współpracy, coraz szerszym wykorzystaniu możliwości socja­
listycznej integracji krajów RWPG.

PZPR będzie działać na rzecz wspólnego z bratnimi partia­
mi rozwiązywania kluczowych problemów naszej formacji
ustrojowej: zasadniczego wzrostu wydajności pracy i efekty­
wności gospodarowania, przyśpieszenia procesów rewolucji
naukowo-technicznej, doskonalenia systemu planowania i kie­
rowania, rozwoju socjalistycznej demokracji.

Realny socjalizm wchodzi w nowy, doniosły etap rozwoju.
Zawarte w nowej redakcji III Programu KPZR uogólnione
doświadczenia i dalekosiężne cele, określone tam zadania
podwojenia radzieckiego potencjału produkcyjnego do końca
obecnego wieku, wdrożenia najnowszych osiągnięć rewolucji
naukowo-technicznej, przyśpieszenia postępu we wszystkich
dziedzinach życia — otwierają nowe rozwojowe horyzonty
zarówno przed ZSRR, jak i całą naszą wspólnotą, perspekty­
wy wzrostu jej potęgi i pozycji w świecie.

Pokojowa aktywność polskiej polityki
zagranicznej

Stojąc niezłomnie na gruncie pokojowego współistnienia
państw o odmiennych ustrojach nasza partia i państwo będą
kontynuować wysiłki na rzecz bezpieczeństwa w Europie i na

świecie. Nienaruszalny jałtańsko-poczdamski ład terytorialno-
-polityczny stwarza mocną tego podstawę. Polska, która na­
leżała dó inicjatorów historycznej Konferencji Bezpieczeń­
stwa 1 Współpracy w Europie, będzie nadal aktywnie dążvć
do pełnego wprowadzenia w życie jej Aktu Końcowego, do
utrwalania i rozwijania procesu helsińskiego.

Opowiadamy się za przezwyciężeniem podziału Europy na

przeciwstawne bloki wojskowe. Wespół z sojusznikami de­
klarujemy gotowość niezwłocznego rozwiązania Układu War­
szawskiego, gdyby został rozwiązany Pakt Północnoatlan­
tycki.

W nowy wiek narody naszego kontynentu wejść powinny
z ogólnoeuropejskim systemem bezpieczeństwa, uwolnione od
broni nuklearnej i groźby jej użycia, w warunkach szerokiej
wzajemnej wymiany dóbr materialnych i duchowych oraz

współpracy w rozwiązywaniu wspólnych problemów gospo­
darczych, cywilizacyjnych i ekologicznych. Wizja ta będzie
nam nieustannie przyświecać. Opowiadamy się za zwiększa-,
niem skuteczności międzynarodowych działań w sferze ekolo­
gii poprzez przyjęcie powszechnej zasady swobodnego prze­
pływu doświadczeń, licencji i technologii służących ochronie
środowiska naturalnego.

Naszym dążeniem jest Dełna normalizacja stosunków Polski
z Republiką Federalną Niemiec w oparciu o układ z 7 gru­
dnia 1970 r. Wymaga to przeciwdziałania wszelkim tenden-
clom rewizjonistycznym i odwetowym, które próbują kwe­
stionować i podważać jałtańsko-poczdamski ład pokojowy w

Europie.
Przywiązujemy duża wagę do pełniejszego wykorzystania

Organizacji Narodów Zjednoczonych w procesach umacniania
pokoju 1 bezpieczeństwa na świecie. kształtowania stosunków
międzynarodowych na zasadach równości, rozwoju, współ­
pracy, w duchu odprężenia 1 wspólnej troski o losy ludzkości.

Uczestnicząc nadal aktywnie w wielostronnych rokowa­
niach poświęconych redukcji zbrojeń i rozbrojeniu, Polska
będzie przyczyniać się do ich pomyślnych wyników, przy
respektowaniu zasady równego bezpieczeństwa stron. W tym
duchu będziemy oddziaływać na naszych partnerów w kon­
taktach i rozmowach dwustronnych, dążąc do rozwijania kon­
struktywnego dialogu między wszystkimi państwami Wscho­
du i Zachodu, tworzenia atmosfery wzajemnego szacunku
i zaufania, rozszerzania i pogłębiania równoprawnych sto­
sunków. Sądzimy, iż poważną przestrogą przed wprowadze­
niem broni do kosmosu byłoby studium sporządzone przez
wybitnych ekspertów różnych narodowości o wielorakich na­
stępstwach militaryzacji przestrzeni kosmicznej.

Wychodząc z założenia, że pokój jest niepodzielny. PZPR

opowiada się za wygaszeniem istniejących w różnych regio­
nach świata ognisk napięć i konfliktów. W swej powojennej
historii Polska odgrywała i nadal odgrywa aktywną rolę w

pokojowym regulowaniu sporów i konfliktów regionalnych.
Tę politykę i związaną z nią działalność będziemy kontynuo­
wać.

Nasza partia popiera sprawiedliwą walkę narodów Azji,
Afryki i Ameryki Łacińskiej o niepodległość, samostanowie­
nie, postęp społeczny, przeciwko imperializmowi, neokolonia-
lizmowi i dyskryminacji rasowej. Bliskość celów i dążeń
stanowi dogodną platformę do wszechstronnego rozwoju sto­
sunków Polski z państwami rozwijającymi się i niezaangażo-
wanymi, zwłaszcza z krajami o orientacji socjalistycznej oraz

rządzonymi przez postępowe partie rewolucyjno-demokraty-
czne. Jest to, trwały kierunek naszej polityki, wielkie pole
owocnej, obustronnie korzystnej współpracy międzynaro­
dowej.

Opowiadamy się za rozwojem szerokiej, wszechstronnej,
wolnej od dyskryminacji współpracy gospodarczej z wszyst­
kimi państwami na zasadach partnerstwa i wzajemnych ko­
rzyści. Będziemy zmierzać do usunięcia wszelkich sztucznych
przeszkód i barier ograniczających współpracę w dziedzinie
gospodarki, nauki i. techniki, działać na rzecz umacniania
zaufania w stosunkach gospodarczych na świecie, ich przebu­
dowy na sprawiedliwych i demokratycznych zasadach. Uwa­
żamy za niezbędne uzdrowienie międzynarodowych stosun­
ków walutowo-finansowych. globalne i sprawiedliwą roz­
wiązanie problemu zadłużenia wielu państw. Zmierza do
tego polska propozycja utworzenia w naszym kraju pod egidą
sekretarza generalnego ONZ międzynarodowego centrum ba­
dań nad problematyką zadłużeń i rozwoju.

Ważną dziedziną aktywności polskiej polityki zagranicznej
jest też szerokie propagowanie wielkiego dorobku naszego
kraju w dziedzinie kultury i sztuki, rozwijanie międzynaro­
dowej współpracy kulturalnej służącej wzajemnemu wzboga­
caniu narodowego i ogólnoludzkiego dorobku kulturalnego,
umacnianiu zaufania i współpracy między narodami.

Umacnianie siły i jedności międzynarodowego
ruchu komunistycznego i robotniczego

PZPR stanowi nieodłączną część międzynarodowego ruchu
komunistycznego i robotniczego, trwale związaną z nim więza­
mi internacjonalizmu proletariackiego. Ich znaczenia dla Pol­
ski dobitnie dowiodła historia. Potwierdziły je solidarność
i wsparcie bratnich partii komunistycznych w walce PZPR

przeciwko zagrożeniom socjalizmu. Umacniając partie i ludo­
we państwo, pomyślnie rozwiązując zadania budownictwa
socjalistycznego w Polsce, rozwijając jej potencjał ekono­
miczny i siłę obronną łączymy realizację narodowych obo­
wiązków i odpowiedzialności ze zwiększeniem wkładu w

urzeczywistnianie celów międzynarodowego ruchu komuni­
stycznego i wszystkich sił postępu.

Rozwój naszego ruchu w bardzo odmiennych warunkach
poszczególnych państw, regionów i kontynentów pociąga za

sobą różnicowanie się form i metod działania partii komu­
nistycznych i robotniczych. Odmienności w strategii i taktyce
walki rewolucyjnej poszczególnych partii, tak w polityce we­
wnętrznej, jak i międzynarodowej, w żadnym wypadku nie
powinny stanowić przeszkody w umacnianiu jedności ruchu
w kwestiach podstawowych, zwłaszcza w walce o pokój i po­
stęp społeczny, o przeciwdziałanie reakcyjnej krucjacie im­
perializmu.

Niezmiennie stoimy na stanowisku, że to, co łączy wszystkie
partie komunistyczne, jest nieporównanie ważniejsze od tego,
co ie różni. Kierulac się internacjonalizmem proletariackim
PZPR będzie działać na rzecz rozwoju i pogłębiania współ­
pracy z partiami komunistycznymi i robotniczymi, umacnia­
nia Jedności naszego ruchu w wielkim dziele walki o pokój,
postęp społeczny i prawa mas ludowych. .

Opowiadamy sie również za rozwojem szerokiego współ­
działania w tych sprawach z partiami socjalistycznymi i so­
cjaldemokratycznymi oraz innymi demokratycznymi i postę­
powymi nurtami. Istniejące różnice ideologiczne i polityczne
nie powinny stać temu na przeszkodzie. >

Patriotycznym i internacjonalistycznym celem partii Jest
umocnienie pozycji 1 zwiększanie roli Polski w życiu mię­
dzynarodowym. Będziemy zmierzać do tego poprzez nadanie
nowej dynamiki społeczno-ekonomicznemu rozwojowi kraju,
aktywny współudział w postępie socjalistycznej wspólnoty
i pomnażaniu Jej potęgi, zwiększanie aktywności Polski w

politycznym, gospodarczym i kulturalnym życiu Europy
i świata. Każdy, kto pragnie Polski naprawdę silnej, cieszącej
się autorytetem i szacunkiem na świecie. powinien wiedzieć,
że przyczynia sie do tego rzetelną pracą umacniającą nasz

dorobek materialny i, duchowy.
Najgłębszym pragnieniem partii Jest, by Polska Rzeczpo­

spolita Ludowa, zapewniając realizację aspiracji naszego
narodu, wniosła godny swej historii i współczesnych możli­
wości wkład do ogólnoludzkiej sorawy wolności i demokra­
cji. nostenu 1 pokoju, do urzeczywistniania dziejowej misji
socjalizmu.

Udany rok Muzeum Lenina w Poroninie
(Inf. wł.) Rok ubiegły dla

Muzeum W. I. Lenina w Poro­
ninie był niezmiernie udany.
Nastąpiło dalsze umocnienie

tej ważnej placówki w życiu
politycznym i wychowaw­
czym. Muzeum odwiedziło po­
nad 150 tys. osób, zorganimo­
wano 0 wystaw, w tym jedną
w Mongolii w Ułan Bator. O

popularności muzeum świad­
czy fakt. że w czasie tegorocz­
nych ferii jego ekspozycję
zwiedziło 6 tys. dzieci i mło­
dzieży. Muzeum Lenina było
współorganizatorem 20 imprez
i manifestacji polityoznych,
ukazał się kolejny numer wy­
dawnictwa „Zeszyty Poroniń­
skie”. Również i ten rok zapo­
wiada się obiecująco, zorgani­
zowane zostaną wystawy po­
święcone XXVII Zjazdowi
KPZR i X Zjazdowi PZPR. W
kwietniu w Poroninie zosta­
nie otwarta wystawa zorgani­
zowana przez Centralne Mu­
zeum Lenina w Ułan Bator

przy pom.ocy ambasady mon­
golskiej w .Polsce, nt. „Leni­
nowska droga współczesnej

Mongolii”. Pracownicy mu­
zeum już dziś przygotowują
się do przyszłorocznych obcho­
dów 70-lecia Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej i 40-lecia Muzeum w

Poroninie. W naradzie, której
przewodniczył dyrektor mu­
zeum Andrzej Szymkiewicz,
udział wzięli attache Konsu­
latu Generalnego ZSRR w

Krakowie Andrzej Kaczałow,
sekretarz KW PZPR w Nowym
Sączu Janusz Tomalski. sekre­
tarz KM PZPR Stanisław Ka-
łamacki oraz kierownik ROPP
w Zakopanem Józef Koprow­
ski. Narada stała się okazją do
otwarcia wystawy „Leninow­
ska pokojowa polityka zagra­
niczna KPZR w działaniu

1917—11985”.
Attache konsulatu zastały

złożone serdeczne życzenia z

okazji 68. rocznicy powstania
Armii Radzieckiej oraz po­
myślnych Obrad XXVII Zjaz­
du KPZR.

W godzinach popołudnio­
wych Andrzej Kaczałow prze­
bywał w Zakopanem, gdzie
zwiedził Galerię Sztuki Współ­
czesnej Władysław* Hasiora.

Dodatkowe zatrudnienie

szansą ciągle nie wykorzystaną
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pracy, np. na pół etatu. W ten

sposób zarabia lub dorabia
sobie ok. 800 tys. osób, głó­
wnie ci, dla których jest to

podstawowe źródło zarobków,
a więc przede wszystkim eme­
ryci i renciści oraz kobiety
przebywające na urlopach wy­
chowawczych. Tylko 263 tys.
pracowników, tj. 2,1 proc, ogó­
łu zatrudnionych w gospodar­
ce uspołecznionej dorabia so­
bie w tej formie dodatkowo.
Dla niektórych grup hamul­
cem jest konieczność uzyska­
nia zgody macierzystego za­
kładu na podjęcie dodatkowej
pracy. Przepis ten powinien
być zliberalizowany przy oka­
zji nowelizacji kodeksu pracy.

Duże szanse dla gospodarki
i pracowników wiążą się z szy­
bkim rozwojem zakładowych
zespołów gospodarczych. Do­
tychczas zorganizowano je w

ok. 500 zakładach pracy, a

doświadczenia tych, zespołów
potwierdziły, że ich istnie­
nie jest korzystne dla obu

stron. W ub. r. za każdą wy­
płaconą członkom zespołu zło­
tówkę Uzyskano średnio 36 zł
wartości produkcji sprzedanej.
W zespołach można przy tym
aporo zarobić np. w woj. kato­
wickim nawet do 20 tys. zł
miesięcznie. Zarobki te są w

dodatku wyłączone z podatku
wyrównawczego, nie powodują
— bez względu na wysokość
— zawieszenia emerytury 1

renty, nie wpływają na prawo
do zasiłku wychowawczego
(gdy jest to praca dla ryn­
ku).

Bardzo powoli rozwija się
zatrudnienie w systemie na­
kładczym. W ciągu 2 lat licz­
ba chałupników powiększyła
się zaledwie o 2,2 proc, i wy­
nosi 172 tys. Zakłady mimo
kłopotów kadrowych, nie
kwapią się do organizowania
miejsc pracy nakładczej. Tym­
czasem chętnych nie brako­
wałoby, zwłaszcza kobiet ko­
rzystających z urlopów wy­
chowawczych (zasiłku nie za­
wiesza się).

Dla wielu sprawnych Jesz­
cze emerytów i rencistów
podjęcie pracy zarobkowej
miałoby duże znaczenie nie
tylko materialne, ale i psychi­
czne. Zmiany w przepisach
mają na celu zachęcenie do
kontynuacji pracy zawodowej
po osiągnięciu wieku emery­
talnego lub do podjęcia pracy
po przejściu na emeryturę
bądź rentę. W rezultacie o

ponad 50 proc, wzrosła w o-

statnich 2 latach liczba pra­
cujących emerytów i rencistów
i wynosi obecnie ok. 380 tys.
Zachętą dla zakładów do ich
zatrudniania powinno być nie­
dawne rozporządzenie Rady
Ministrów zmniejszające skład­
ki na ZUS od płac zatrudnio­
nych emerytów i rencistów z

43 do 15 proc. Przewiduje się
ponadto podjęcie dalszych
działań, które skłoniłyby przed­
siębiorstwa do zatrudniania

rencistów, w tym do tworze­
nia stanowisk pracy chronio­
nej (dla inwalidów Ul grupy).

Udział ZSL w dyskusji
przed X Zjazdem PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
ków międzypartyjnych, będzie
jednym z ważnych elementów
kampanii sprawozdawczej
ZSL, toczącej się obecnie
w gminnych i równorzędnych
instancjach, a także zebrań
poprzedzających obchody do­
rocznego święta ludowego.
Członkowie Stronnictwa wez­
mą również udział w dysku­
sji na otwartych zebraniach
organizacji PZPR. Wypraco­
wany w Stronnictwie dorobek
w tej dziedzinie — stwierdził
prezes NK — podsumowany
zostanie przez prezydium NK
ZSL. a następnie przed X

Zjazdem PZPR — przekazany
kierownictwu partii.

Główne założenia projektu
programu PZPR, ze szczegól­
nym uwzględnieniem proble­
mów dotyczących polityki rol­
nej oraz przebieg prac nad
tworzeniem tego dokumentu
— przedstawił sekretarz KC
PZPR Henryk Bednarski.

Aktualne problemy polskiej
polityki zagranicznej na tle
sytuacji międzynarodowej
przedstawił zastępca członka
Biura Politycznego KC PZPR,
minister spraw zagranicznych
Marian OraeehewsM.

Czas pracuje dla młodych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

18 proc, marzy o wycieczkach,
zaś aiż 47 proc, zadowala się
oglądaniem telewizji. Mało
czytają książek.

W naturze młodych nie jest
żyć z dnia na dizień. Młodość
ma marzenia. Wśród celów, w

ankiecie ułożyła sdę taka hie­
rarchia: mieć szczęśliwą ro­
dzinę, ciekawą pracę, działać
dla dobra innych ludzi. Roz­
rywki znalazły się na miejscu
ostatnim.

Świadomość społeczną vry-
znaczaiją następujące opinie:
25 proc, uważa, że główną si­
łą gwarantującą odnowę jest
PZPR (21 proc, stawia na

rząd). Jeden tylko respondent
odwołał się do klasy robotni­
czej.

Należy dodać, że przeszło 50
proc, członków ZSMP w wo­
jewództwie zalicza siię do gru­
py młodzieży robotniczej, a z

tego grona 9 proc, należy do
PZPR. Niezbyt liczna jest re­
prezentacja młodych w radiach
narodowych, większa zdecydo­
wanie w związkach zawodo­
wych i organach samorządu
pracowniczego, a 40 proc, zgło­
siło akces do PRON.

Podsumowując żywą, pole-
micsmą momentami dysfcusfię.

I sekretarz KW PZPR Józef
Brożek stwierdził, iż 'mimo
większych hub mniejszych
utyskiwań czas pracuje dla
młodych. Ale nic samo nie
przychodzi. Czy można zgodzić
się, by działania młodych nie
wykraczały poza sprawy by­
towe? Mądrość politycznego
działania polega na tym, by
nie tracąc z pola widzenia
spraw bytowych, pamiętać o

kształtowaniu świadomości.
Inna sprawa, że młodzież sa­
ma od siebie w pracy wy-
chowaw.ozej prochu nie wy­
myśli. Trzeba umieć jej pora­
dzić, jak w życiu, w pracy
znaleźć miejsce na głębsza
przemyślenia i działania spo­
łeczne. Pomocne tutaj mogą
być organizacje partyjne, kie­
rownictwa zakładów pracy;, or­
gana samorządowe. Młodym
należy uświadomić szansę w

ściślejszej współpracy ze

związkami zawodowymi.
Egzekutywa uznała, ie na

kolejnym etapie dyskusji o

sytuacji w środowisku mło­
dzieży robotniczej nie ma po­
trzeby redagować nowych
programów; wskazane było
ustalenie zadań kierunkowych,
co też uczyniono.

(k-W
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Wszystkim, którzy okazaU nam wieś* serdecznej troski,
jak również towarzyszyli w ostatniej drodze na miejsce

wiecznego spoczynku

ZOFII ROZENBEJGER
• ezoaegótaiie Krewnym, Przyjaciołom 1 Znajomym Skła­

damy podziękowanie
MĄŻ, CÓRKA i SYN

PRZETARGI

Koledze

ZBIGNIEWOWI

FARYNIE

składamy wyrasy najszczer­
szego współczucia z powo­
du śmierci Matki

Dyrekcja
Rada Pracownicza

POP PZPR •

NSZZ Pracowników
PMPM „Techma”

Kraków oraz

koleżanki 1 koledzy

KUPNO

BSA S, nowego lub po remoncie
— kuplę. Józef Pluta, Łapsze Wy­
żne 131, 34-442 Łapsze Niżne.

SPRZEDAŻ

OWCZARKI niemieckie — sprze­
dam. Setkowlcz, Siedlec koło Krze­
szowic. g-3403

SYRENĘ R-20 oraz przyczepę ba­
gażową — sprzedam. Tel. 37-78-95,
wieczorem. g-3114

LOKALE

MIESZKANIE M-4, 48 m«, II p..
sprzedam. Mielec, Pisarska 19/16,
teł. 61, wewn. 92, po 15. P-42

KURSY |

5? — kwalifikacyjne (cze- X
•“ ladnicze i

akie) we

zawodach i
ściach

ffi — palaczy c.o.

» wysokoprężnych
® organizuje
B ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

« w Krakowie

g» Nauka w systemie wie-
» ozorowym lub zaocznym.
® Zgłoszenia przyjmuje się
~ od osób prywatnych i za-

ŻS kładów pracy.

S Informacje i wpisy: Kra-
S ków, ul. Dietla 38, tele-

J£ fon 66-10-88, w godz. 8—
i i?-

(cse-
mistrzow-

wszystkich
specjalno-

i kotłów

K

; K-1621 S
riiniiiniiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiim

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, parcele, mieszkania
kupno,sprzedaż — Stronczak,
Słowackiego S8/.I6, teł. 33-S2-67.

SPRZEDAM damek superkamfor-
towy, 2-pokojowy. Wiadomość:
Kraków, ul. Sielska 13, godz.
15—17. g-3146

DZIAŁKĘ pod domęk letniskowy,
blisko wyciągu narciarskiego, do
50 km od Krakowa — kupię. Ofer­
ty 2521 „Prasa" Kraków, Wlślna 3.

GOSPODARSTWO S,90 ha, 1 za­
budowaniami — sprzedam. Stani­
sław Mamcarczyk, 34-124 Łękawi­
ca 140. g-2881
DREWNIANY dom nad Rabą —

tanio sprzedam. Władysław Pa-
plerz, 34-420 Chabówka 225. g-2794
SPRZEDAM w Krakowle-Bleżano-
wie dwie parcele budowlane o łą­
cznej powierzchni 32 arów, z roz­
poczętą budową „bliźniaka”. Ofer­
ty 2766 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

DOM jednorodzinny w Borku Fa-
łęcktai — sprzedam. Oferty 2800
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

SPRZEDAM nowy, jednorodzinny
dom, z 10-arową parcelą 1 budyn­
kiem gospodareżym, okolica letnis­
kowa, ładne położenie. Maria
Strugała, Łapanów 58, woj. tar-
nowskle. g-2754

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną,
1074 mt, w Muszynie — sprzedam.
Grzegorz Mlczulskl, 54-028 Wro­
cław, ul. Rajska 10. g-2574

USŁUGI

PARKIETY, mozaiki układa, cy-
klinuje, lakieruje, woskuje — Wię­
cek, tel. 44-97-35. g-510S
SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zamków
z eleganckim wykończeniem tapl-
cersktm, gwarancja, rachunki —

Płatek, tel. 11-14-10. g-1992
ŻALUZJE przeciwsłoneczne — Je­
zierski, tel. 22-56-43, 8—10. g-97987
ZAWIESZANIE kompletów łazien­
kowych, szafek, karndszy — Dmy-
trak, tel. 44-85-33. g-6295
CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin i tapicerkii samochodowej,
VAP-em — Węgrzyn, tel. 55 -13-31.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne mon

tuje zakład PERFEKT, tel. 44-30-94.
66-90-32. g-2517
ZAKŁAD zabezpieczeń antywła-
manlowych „PERFEKT" montuje
profesjonalnie elektroniczne sys­
temy alarmowe, zamki (szyfrowe,
3-letnla gwarancja). Tel. 44-30-94.
66-90-32. g-2316
DOMUS poleca: zabezpieczanie
drzwi (zamki ryglowe, gałkowe),
taplcerkl drzwiowe (także stare
budownictwo), żaluzje przeciwsło­
neczne — tel. 66-93-15. g-5309

RÓŻNE

KOMPUTEROWY system matry­
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani­
czne. „Halszka”: Żary, skrytka.

.5EYF0”

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca:
KOMFORTOWE
WYCISZANIE

I ZABEZPIECZANIE
DRZWI

Konkurencyjne ceny, wy­
soka jakość, krótkie termi­
ny, gwarancje, przelewy.

Kopalnia Soli Wieliczka w Wieliczce, Park Kingi 1 ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci

wykonanie robót remontowo-budowlanych związanych ■ usu­
waniem szkód górniczych w budynkach mieszkalnych na te­
renie m. Wieliczki na kwotę olkoło 25 min zł.

Dokumentacja techniczna dotycząca powyższych robót znaj­
duje się w Dczaate d/s Siakód Górniczych i Przemysłowych.
Termin zakończenia w/w robót ustała się na dzień 31.li2.1886.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we. spółdzielcze oraz .prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie Kopalna Soli. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi 10 dni po ukazaniu się ogłoszenia
w sali Konferencyjnej Kopalni Soli o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta. K-1612

Wojewódzki Zarząd Inwestycji Rolniczych w Tarnowie, ul.

Ostrogskich 5 ogłasza, te W DRODZE PRZETARGU sprzeda
samochód, marki „Nysa” 522, nr rej. TAR 292D, nr silnika
396358, nr podwozia 212252, rok produkcji 1978, o stopniu na­
życia 70%, cena wywoławcza 187.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu lfl.03.1986 r, o godz. 9 w Wo­
jewódzkim Zarządzie Inwestycji Rolniczych w Tarnowie, tli.
Ostrogskich 5.

W przypadku nie dojścia do Skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w dniu 20,03.1986 r. o godz. 0.

Wadium w wys. 10% ceny wywoławczej należy wpłacić
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie tut. Zarządu.

W/w samochód można oglądać w godzinach 10—'13, we

wtorki i piątki, przy ul. Ostrogskich 5 w Tarnowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-996

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę o treści: „Społem” Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym Sączu Bar „Kl-
carz” kat. III Piwniczna uŁ Kazimierza W.

„Społem" PSS O/Brzesko unieważnia zagubioną pieczątkę o

teeścł: „Spotem” PSS Tarnów Oddiztał Brzesko Kiosk na 9.

Rolnfcza SpMdizielnia Produkcyjna w Begetowie unieważnia
■pteozątikę o treści: Prezes Zarządu Kaziiraierz Madauta.

eema wywo-

Związek Spółek Wodnych w Limanowej, ul. Konopnickiej
nr 6 (34-600) — ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO:
—• koparko-spycharkę mańki „Białoruś”, typ JUMT-6AM, rok

produkcji 1880, nr rej. NST 218 D, nr fabryczny 1048'56,
stopień zużycia 5'5%, cena wywoławcza 602.800 zł,

— osprzęt „Ostrówek”
oraz W DRODZE PRZETARGU N1EOGR.ANICZONEGO:

— samochód mańki „Żuk", nr rej. NSA 844E, rok produkcji
1883. typ A 11-B, nr fabryczny 382055, stopień zużycia
4C%, cena wywoławcza 362.400 zł

— samochód marki „Żuk”, nr rej. NSA-673E, typ A-13, rek
produkcji 1976, nr fabryczny 239547, stopień zużycia 70%,
ceną wywoławcza 179.100 zł

— silnik S-21 do’ samochodu marki „żufk’
ławcza 42.000 zł

— silnik LO-4/2 do samochodu marki „Rotar” — typ LO-
3000, cena wywoławcza 53.000 zł

W/w pojazdy można oglądać w każdy dzień tygodnia w

godz. 9—13 na placu przy b. Lecznicy Zwierząt w Lima­
nowej, ul. Świerczewskiego (obok os. „Słoneczna”), zaś z opi­
niami technicznymi można zapoznać się w biurze ZSW przy
uł. Konopnickiej.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy uiścić
najpóźniej w przeddzień przetargu w biurze ZSW (kasa).

Wszelkie informacje na temat przetargu można uzyskać
pod nr tel. 72-235 wzgl. 72-236 lub osobiście w biurze ZSW.

I przetarg wyznacza się na godz. 11,30 w dniu 14 marca

1986 r., zaś w przypadku nie dojścia do jego skutku, II prze­
targ wyznacza się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.

Przetarg odbędzie się w biurze ZSW w Limanowej przy uł.
Konopnickiej nr 6.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub
w części, bez obowiązku podania przyczyny. K-1220
-----------. . . ..... .. . ..... ..... .. ..... .... . ..... .. :...................... .. ...................................................................... . ............ .............. ...... ........... ..... ................ £

Rolniczy Zakład Doświadczalny w Brzesku, ul. Mickiewicza
31, sprzeda W DRODZE PRZETARGU następujące samochody
i sprzęt rolniczy:

samochód
217.250 zł
samochód
430.100 zł

kombajn
1,493.000 zł
ciągnik Ursua C-360 — cena wywoławcza 484.500 zł
ciągnik Ursus C-355 — cena wywoławcza 397.800 zł
ciągnik Ursus C-360 —

kosiarkę rotacyjną RZS
kosiarkę rotacyjną ZTR
kosiarkę rotacyjną ZTR
kosiarkę rotacyjną ZTR.
kosiarkę rotacyjną Z-036 —• cena wywoławcza 54.590 zł
aiewnik zbożowy „Poznaniak” — cena wywoławcza
44.801 zł
bronę wahadłową U-238 — cena wywoławcza 17.220 ri
rostrząsacE. obornika
99.900 zł
roztrząsłacz obornika
94.020 zł
ładowacz chwytakowy
142.416 zł
prasę zbierającą K-442/1 — cena wywoławcza 184.828 ri
wyrzuitnik bel do prasy K-491 — cena wywoławcza
37.800 zł

Przetarg odbędizie się w dniu 11 marca 1986 r. o godz. 10
w RZD Brzesko, uh Mickiewicza 31.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu.

W przypadku nie dojścia do skuitku I przetargu, przetarg II
odbędizie się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-137’

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU
I TRANSPORTU WODNO-MELIORACYJNEGO

Zarząd w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 13

ZATRUDNI
do niżej wyszczególnionych Oddziałów

Kraków, uł. Zawiła 3
Bochnia, ul. Partyzantów 33
Nowy Sącz, ul. Wiśntowiecłaego IM

N<rwy Targ. ul. Lu-dźmierslka 34
'

Taimów, ul. Sadowa ’5
Wadowice-Zaskaiwie. UL Watowe

OPERATORÓW
— koparek jednona>czyiii<ywych z -uprarwnienianai kL

II lub III
— koparek drenarskich z uprawnieniami Jd. II, in
— spycharek z uprawnieniami kL II łub III

Warunki pracy i płacy do omówienia w poszczegól­
nych Oddziałach pod w.w. adresami. K-193

Przedsiębiorstwo
Rewaloryzacji Zabytków

w Krakowie

objęte preferencjami wynikającymi s Ustawy
Narodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków

Krakowa.

przyjmie do pracy
na terenie miasta, pracowników w następujących

zawodach:

murarz-tynkarz cieśla ♦ blaeharz-dekarz ♦ po*
sadzkarz-fliziarz ♦ stolarz monter instalacji c.o ♦
palacz e.o. ♦ rob. budowlany dozorca ♦ operator

sprężarki
specjalistę ds. kontr, gosp. mater.

kierownika bazy magazynowej — magazyniera
mistrza stolarni

kierownika ślusarn!

specjalistę ds. Inwestycji
specjalistę p.po£ — 1/2 etatu

księgowe
specjalistów ds. kalkuL 1 kosztorysowania
st. projekt, architekt, z uprawnieniami
konserwatorów w prac, kamienia i polichr. drew­
na

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki socjal­
ne, bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym,
oraz wynagrodzenie w oparciu o wprowadzony zakła­
dowy system wynagradzania

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. Płac. Szko­
lenia i Eksportu. Kraków, ul. Sergiusza Bagockiego
la (Biały Prądnik), tel 33-18-63 Dojazd autobusem
linii 154 z Dworca Głównego lub Nowego Kleparza.

1.

2.

3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

ciężarowy Star W23 — ceoa

ciężarowy Star A29 — cena

zbożowy Bizon Z-050 — cena

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

cena wywoławcza, 561.000 zł
160 — cena wywoławcza 28.028
165 — cena wywoławcza 70.160
165 — cena wywoławcza 64.130
165 — cena wywoławcza 54.450 zł

KOMUNIKAT SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ
W NOWYM SĄCZU

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Nowym Sączu
zawiadamia, że w okresie od 5 do 19 marca 1986 r. w

Siedzibie Spółdzielni Mieszkaniowej w Nowym Sączu
przy ul. Grodzkiej nr 30,wywieszone zostaną projekty
list przydziału i zamian mdesakań z efektów 1&86 roku.

K-1429

13.
14.

15.

16.

17.
18.

RT-44h — cena

RT-44>h — cena

„Cyklop” — cena

zł
zł
zł

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza
I

PUSS „MECHANIZATOR”

T6-032 Mielno, ul. Parkowa 3 (

oferuje usługi wczasowe

w okresie od 17.03. do 15.05.1986 r. )
DW jest aatofcalaaorwany w odległości 30 m od brzegu u

plaży morskiej, posiada pełne zaplecze: f

— pokoje 2-, 3-, 4-osobowe i
— kawiarnię f
— sale telewizyjne itp.

I
Cena jednego osobodnia wynosi 1050 sŁ

Organizujemy turnusy 7- i 14-dniowe. 1

Przyjmujemy zlecenia teleksowe lub pisemne od ?
przedsiębiorsitw i. ceófo prywatnych. »

Udzielamy informacji telefonicznie pod nr Mielno 0
217 łub 218, teleksowych pod nr 053-2575. K-580 S

A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH I URZĄDZEŃ

PRZEMYSŁOWYCH MOSTOSTAL

Kraków, ul. Ujastek

OGŁASZA WPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

zawodach:

I

I

I

I

iI

I
Z ENERGETYKA CZEKA NA WAS!g K-733 g

I poszczególnych samochodów bez obowiązku pod-atiia przyczyn.

UCZNIOWIE KLAS VIII
| e SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!!!

g ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI, KRAKÓW.
® ul. Wadowicka 12

1 ogłasza przyjęcia
w nowym roku szkolnym 1986/87

| do klas I ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ przy

w Zespole Szkół Zawodowych Ministerstwa Górnictwa

i Energetyki w Krakowie, ul. Brzozowa 5

S na kierunek
| MONTER MECHANICZNYCH URZĄDZEŃ

ENERGETYCZNYCH

» W czasie pobytu w szkole Zakład Remontowy Ener-

getyki zapewnia:
® — wynagrodzenie miesięczne:
k w klasie I — 2,500 zł
® w klasie II — 2,950 zł
® w klasie III — 27 zł/godz.
g — kwartalną nagrodę za dobre wyniki w nauce w

g wysokości 25 proc, wynagrodzenia
® — zniżkę w opłatach za energię elektrycaną I
K roku nauki)
K — ekwiwalent za węgiel deputatowy (po I roku nauki)
® — bezpłatne ubranie wyjściowe i robocze
g — dodatek stażowy w III roku nauki-

» Ponadto istnieją możliwości korzystania w szkole zt

g — wycieczek krajowych i zagranicznych
K — obozów letnich i zimowych (narciarskich)
2 — rozszerzonych zajęć sportowych
Z — dodatkowych zarobków na śródrocznych i wakacyj-
g nych OHP

Absolwentom
— Zakładzie

% Zakład ten

g nych takich jak: turbiny wielkiej mocy, kotły, urzą-
g dzenia pomocnicze, aparatura i automatyka tych urzą-
» dzeń w elektrowniach i elektrociepłowniach na te-

renie Polski południowej.
-Absolwenci zasadniczej szkoły mogą podjąć dalszą

g naukę w 3-letnim technikum.

Wszelkich Informacji o przyjęciu do szkoły udzle-

g lają:
/ Sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych Ministerstwa

K Górnictwa i Energetyki w Krakowie, ul. Brzozowa 5.
tel. 66-32-57 lub 22- 49-55

g względnie
Dział Szkolenia Zakładu Remontowego Energetyki

J w Krakowie, ul. Wadowicka 12, tel. 66-55-88, wewn.

52’31'

Należy dostarczyć następujące dokumenty:
— podanie o przyjęcie do pracy w Zakładzie Remon-

g towym Energetyki
g — podanie o przyjęcie do szkoły

— 2 życiorysy napisane własnoręcznie
g wypełniony kwestionariusz osobowy
g — wyciąg aktu urodzenia
g — kartę informacyjną
>> — kartę zdrowia

— zdjęcia (4 sztuki)
® — świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
y. — ewentualne podanie o przydział internatu (dla za-

miejscowych).

Rejonowa Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Krakowie, ul. Wa­
ryńskiego 8 sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO ciągniki:
— ciągnik Ursus C-355, nr podw. 249191, nr siln. 284175, nr

rej. KRU 451N, nr Inwent. VII/46/11/76, stopień utraty
wartości użytkowej 40%. cena wywoławcza 442.400,— zł

— ciągnik Ursus C-360, nr podw. 385067, nr siin. 412584K, nr

rej KRU 456U, nr inwent. VII/46/24/80. stopień utraty
wartości użytkowej 41%, cena wywoławcza 500.200,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 11 marca 1986 r. o godz. 10
w Zakładzie Usług Remontowych, Tonie, ul. Skotnica 1.

W przetargu mogą brać udniał rolnicy posiadający zaświad­
czenie z Urzędu Gminy lufo Dzielnicy o prowadzeniu gospo­
darstwa' rolnego.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w dniu przetargu w Zakładzie Usług Remontowych To­
nie, ul. Skotnica 1, do godz. 9,30.

W przypadku nie dojścia do skuitku I przetargu. II prze­
targ odbędzie się w tym samym dołu o godz. 10.

W/w ciągniki można oglądać codziennie w godz. 8—14 w

ZUR Tonie, ul. Skotnica 1.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu-w części iub
całości bez obowiązku podania przyczyny. K-980

INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Bajeczna 1

ZATRUDNI natychmiast
robotników wykwalifikowanych w z?i ą'!" ’’':

AAAAA

W

4 Ślusarz spawacz
* MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH

Przy wpisie należy przedłożyć: podanie, życiorys,
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, kartą in­
formacyjną, 3 zdjęcia ,dowód osobisty rodziców lub

wyciąg aktu urodzenia do wglądu.
Nauka trwa 3 lata i w okresie tym uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie w wysokości:
w Irokunauki—2500zł
w II roku nauki — 2950 zł
w III roku nauki — 3750 zł
z prawem do premii uznaniowej.

W okresie pobierania nauki istnieje możliwość za­
warcia z naszym zakładem pracy umowy o stypadnum
fundowane, jak .również zdobycia dodatkowych upra­
wnień w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego.

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mają
możliwość zdobycia dodatkowo prawa jazdy kat. B.

Wszystkim uczniom w czasie trwania nauki przysłu­
gują świadczenia i nagrody jak pracownikom. Mosto­
stalu, bezpłatne posiłki regeneracyjne, a. uczniom za­
miejscowym przedsiębiorstwo zabezpiecza internat
oraz stołówkę.

Po ukończeniu nauki Mostostal zabezpiecza^ absol­
wentom pracę w wyuczonych zawodach na budowach
krajowych i zagranicznych.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia i Płac, telefon 44-51 -44 wewn. 189 Mostostal. uŁ.

Ujastek lub Sekretariat Zespoiu Szkół Budowlanych
KPGMB. ul. Na Załęczu 3. telefon 44-29-91.

Dojazd z Krakowa tramwajem Unii 4. 9. 22.

Wypełnij 1 prześlij swoje zgłoszenie

W

imię 1 naizwiskio ucznia

%

i

i.

szkół zapewnia się zatrudnienia w:

Remontowym Energetyki w Krakowie,
realizuje remonty urządzeń energetycz-

Oddział Robót Budowlanych PKP w Krakowie, ul. Warszaw­
ska 25, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód dostawczy Syrena R-20, nr rej. NSA-305F,
nr podwozia 367715, nr silnika TA2/1-0008. st. zużycia 66%,
ceną wy woławcza 120.750 zł.

Samochód można oglądać w dni od poniedzaałku. do piątku
w Odcinku Budowy PKP w Nowym Sączu, ul. Kolejowa 25,
w godtt. 8—12.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 marca 1886 r. o goda. 10
w Odcinku Budowy PKP Nowy Sącz, ul Kolejowa 25.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w Urzędzie Pocztowym lub w najbliższej kasie stacyjnej
na konto Południowej DOKP Biuro Finansowe z zaznacze­
niem: dla DORB Kraków na rachunek VI OM Kraków, nr

konta 35060-26 do dnia 10 marca 1986 r.

W razie nie dojście do skutku I przetargu, n przetarg od­
będzie się w tym samym miejscu i dniu, o goda. 12.

Zainteresowani przetargiem winni się zgłosić z dowodami
wpłaty.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-959

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej I Mieszka­
niowej w Starym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
L

2.

3.

4.

5.

«.

R
H

H

zużycia 85%, war-

stopień

stopień

zużycia

zużycia

75%,

75%,

war-

war-

prod. 1965. stopień zużycia

prod. 1968,

koparko-spycharkę „Białoruś”, rok prod. 1878, stopień zu­
życia 50%, wartość 689.920 zł
Star 23 SM-56, rok prod. 1978, stopień
tość 424.235 zł
Star 28 SK-4, rok prod. 1963,
tość 186.975 zł
Zuk A-06 M, rok prod. 1875.
tość 154.000 ził

Nysę AN-1 autokarawan. rok
80%, wartość 125.000 zł
przyczepę SFA-D-81, ładowność 10.000 kg, rok
stopień zużycia 80%, wartość 85.800 zł

7. ładowarkę chwytakową typ T-214 „Cyklop",
1980. cena wywoławcza 182.000 zł

8. Zuka A-11M, rok prod. 1974, stopień zużycia
wywoławcza 106.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu li marca 1086 r.

w sali konferencyjnej przedsiębiorstwa pr*y uł. Krakow­
skiej 26.

Samochody oraz sprzęt można oglądać na terenie Przedsię­
biorstwa od dnia 27.02.1986 r. w godz. 9—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy Przed­
siębiorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej.

W przypadku nie dojścia pierwszego przetargu do skuitku,
drugi przetarg odbędzie się w dniu 26.03.1986 r. o tej samej

■dziinie.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofania

rok prod.

O godz. 10

MURARZ-TYNKARZ

ZBROJARZ-BETONIARZ
BLACHARZ-DEKARZ

FLIZIARZ
KONSERWATOR URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH
I ENERGETYCZNYCH W BAZIE TRANSPORTU

robotników niewykwalifikowanych!
• robotnika magazynowego
• robotników budowlanych

pracowników umysłowych:
♦ specjalistę ds. płac — konieczna dobra znajomość

zagadnienia i praktyka
< kierownika budowy — wymagana praktyka 1 upra­

wnienia budowlane

♦ starszego technika budowy-mlstrza

KOPARKĘ
Jednonaczyniową hydrauliczną, na podwoziu gą­
sienicowym, o pojemności łyżki powyżej 0,25 m*

KUPI
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

CERAMIKI BUDOWLANEJ

Kraków, ul. Bratysławska •

Daial Inwestycji, tel. 33-12-07
K-509

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA

„TRANSĘUD — KRAKÓW”

przyjmie do pracy zaraz:
’ KIEROWCÓW samochodów ciężarowych a kat.

B,C,E prawa ja®dy (zamieszkałych na terente mia­
sta Krakowa)

MECHANIKÓW 1 elektromechaników napraw po­
jazdów samochodowych
SPAWACZY — BLACHARZY
TOKARZY — FREZERÓW
ŚLUSARZA narzędziowego
HYDRAULIKA
ROBOTNIKÓW budowlanych

♦
♦
♦
♦
♦
< MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych, ustawia­

czy, odprawiaczy pociągów, manewrowych, robotni­
ków torowych

♦ DOZORCĘ
> PRACOWNIKÓW do księgowości

Przedsiębiorstwo prowadzi również przyjęci* mk»-

niów do I klasy w specjalności mechanik napraw po­
jazdów samochodowych.

Praca na terenie dzielnicy Podgórna 1 Nowo Huta

(Cło).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Pra­
cowniczy przedsiębiorstwa Kraków, ul. Na Dołach 4,
teł. 55-55-88 wewn. 26. K-1049

R

R

R

R
i

dokładny adres zamieszkania

podpis rodziców akceptujących
» naukę w ZSB
« Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych g

i Urządzeń Przemysłowych, Mostostal-Kraków,
» ul. Ujastek
« K-1Z87 J

%

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„KRAKBIJD”

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

ogłasza wpisy
be* egzaminów wstępnych dla kandydatów na rok

Mkolny 1986/87
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

dla młodzieży w wieku 15—17 lat w zawodach:

< MURARZ-TYNKARZ SZTUKATOR

+ KAMIENIARZ-KONSERWATOR KAMIENIA

< MALARZ

< POSADZKARZ
> TECHNOLOG ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH
> BLACHARZ-DEKARZ
< MECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

NAUKA W SZKOLE TRWA 3 LATA

W okresie uczęszczania do Szkoły uczniowie jako
pracownicy młodociani otrzymują wynagrodzenie
przysługujące uczniom szkół zawodowych przyzakłado­
wych. premię ora* bezpłatne posiłki regeneracyjne.

Dla zamiejscowych zapewnia się miejsce w interna­
cie i całodzienne wyżywienie.

Wyróżniającym się uczniom Przedsiębiorstwo wy­
płaca stypendium fundowane.

KPBP „KRAKBUD" pogada własną Spółdzielnię
Mieszkaniową co stwarza możliwość wcześniejszego
otrzymania własnego mieszkania.

W ramach współpracy z Przedsiębiorstwami zagrani­
cznymi KPBP „Krakbud" prowadzi wymianę praktyk
zagranicznych.

Przedsiębiorstwo posiada ośrodki wczasowe w atrak­
cyjnych miejscowościach (Zakopane. Zawoja).

Absolwenci mogą kontynuować naukę w Średnim
Studium Zawodowym lub Technikum Budowlanym.

Do podaaia • przyjęcie należy dołączyć:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia klasy siódmej ora* odpis

ocen za pierwsze półrocze klasy ósmej
— dowód tymczasowy lub wyciąg aktu urodzenia po­

twierdzony w miejscu.stałego zameldowania
— trzy fotografie

Wpisy przyjmuje i informacji udziela:

Sekretariat Zasadniczej Szkoły Budowlanej KPBP
30-731 Kraków, ul. Grochowa 23, . teł. 55-17-44

Dojazd do Szkoły autobusem Unii 127 i placu
Bohaterów Getta. K-775

l
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teatry

Uroczysta sesja Rady Narodowej MiG w Krzeszowicach

kańcy ulicy Rybnej skarżąc
się, że ich pismo do dyrekto­
ra Zakładu Energetycznego ■
ut Śląskiej, w którym proszą
e uruchomienie oświetlenia,
pozostało bez odpowiedzi. Nie
pomogła nawet notatka w

„Echu” na ten sam temat.
Wniosek nasuwa się jeden —

dyrektor nie czyta listów, któ­
re przychodzą do niego, ani
„Echa Krakowa”.

♦ pyta nas Czytelniczka czy
przypadkiem nie wiemy dla­
czego w Krakowie brakuje
,.Bebika-2” przeznaczonego dla
dzieci. Wiemy tylko niestety,
iż brakuje go co jakiś czas. Po
prasowych interwencjach o-

trzymujemy wyjaśnienie ze

„Społem” po czym „Bebiko”
znów trafia na półki. Proce­
dura „dostaw” odżywki regu­
larnie się powtarza. Jest więc
nadzieja.... -

SŁOWACKIEGO (pL Ducha 1):
A. Fredro: Śluby panieńskie —

19.15. STARY (Jagiellońska 1): S.
I. Witkiewicz: Guybal«Wahazar —

19.15. SCENA MAŁA (Sławkowska
14): F. Dostojewski: Biedni ludzie
— 19.30. KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21: A. Polewka: Mistrz
Pathelin — 16. BAGATELA (Kar­
melicka 6): Jarosław M. Rymkie­
wicz: Kochankowie piekła — 19.15.
KLUB DZIENNIKARZY (Szczepań­
ska 1): W Russel: Edukacja Rity
— 19. LUDOWY (os. Teatralne 34):
B. Wachowicz: Czas nasturcji —

18. OPERETKA (Lubicz 48): M
Billlżanka: Kopciuszek — 11 . GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Z. Popraw-
ski: Chodzi Turoń, paszczą kłapie
— 10 1 12.15. STU (al. Krasińskiego
16): Pozowanie do portretu —19.15
STREFA (Floriańska 45): Powsino­
gi beskidzkie — 17 . FILHARMO­
NIA (Zwierzyniecka 1): Koncert
Ork. Symfonicznej PR1TV w Kra­
kowie. W programie utwory: Ha-

endla, Mozarta, Musorgskiego,
Brahmsa i in. — 19.30.

dla najlepszych
Pozostałe teatry nieczynne

Wczorajsza sesja RN MiG
Krzeszowice należała do szcze­
gólnie uroczystych. Miasto to
obchodzi w tym roku 700-le-
cie założenia. Tak przynaj­
mniej mówią stare pisma
Wygłaszający referat prof.
Feliks Kiryk stwierdził jed­
nak że historia Krzeszowic

sięga o wiele dawniej. Boga­
ta historia świadczy również,
że właśnie Krzeszowice były
pierwszym w Polsce uzdrowi­
skiem liczącym obecnie 200
lat Co prawda podupadły
borykają się obecnie z wielo­
ma problemami, ale dzięki za­
angażowaniu władz politycz­
nych j administracyjnych, dzię­
ki działalności Stowarzyszenia
Miłośników Ziemi Krzeszo­
wickiej oraz MG Rady PRON

jak też Komitetu Obchodów
700-lecia. Krzeszowice mają

szereg ambitnych planów. Ma­
rzeniem krzeszowiczan jest o-

trzymanie ponownie statusu
uzdrowiska. Został on bowiem
utracony na początku bieżą­
cego stulecia.

Ojcowie miasta nie zapom­
nieli o tych, którzy od lat
tworzyli podwalmy pod wspa­
niałą historię tej miejscowoś­
ci. Kulminacyjnym punktem
uroczystej sesji były wpisy
do „Księgi zasłużonych dla
ziemi krzeszowickiej” tych
wszystkich, którzy przyczynili
się do jej rozwoju i rozsła­
wili Krzeszowice poza grani­
cami gminy, województwa a

niejednokrotnie i kraju War­
to przypomnieć takie nazwi­
ska jak: prof. Kazimierz Wy­
ka'* — urodzony i wychowany
właśnie w tym mieście oraz

prof. Wincenty Danek. 26 o-

sób związanych z Krzeszowi­
cami znalazło miejsce na kar­
tach pamiątkowej księgi (w
tym 8 zasłużonych zostało
wpisanych pośmiertnie).

Wyróżniających się w pra­
cy zawodowej I społecznej
dla Krzeszowic odznaczono
wczoraj Medalami 40-lecia
Polski Ludowej, jedną osobę
udekorowano Brązowym Krzy­
żem Zasługi

W imieniu odznaczonych
podziękował Edward Lasoń —

członek Prezydium RN Mia­
sta i Gminy. •

Uczestniczący w sesji prze­
wodniczący Rady
m Kratkowa —

Kozub przypomniał zebranym
bogatą i barwną historię mia­
sta Mówił o ogromnej trady-

Narodowej
Apolinary

cjl, o zapale 1 pracy miejsco­
wej ludności. Złożył krzeszowi-
czanom serdeczne życzenia od
władz partyjnych wojewódz­
twa i od uczestniczących w se­
sji: sekretarza KK PZPR —

Władysława Kaczmarka i pre­
zydenta m. Krakowa — Ta­
deusza Salwy, od przedstawi­
cieli KK ZSL i KK SD.

Po części oficjalnej wystą­
piła młodzież z Liceum Ogól­
nokształcącego w Krzeszowi­
cach, przedstawiając świetny
program słowno-muzyczny.

W uroczystości uczestniczyli
m. In.: szef Wojewódzkiego

Wojskowego — płk
Dmochowski, zastęp-
WUSW w Krakowie

Andrzej Czopek, (ml)

Sztabu

Ryszard
ca szefa
— ppłk

Wieczór przyjaźni
polsko-radzieckiej

Ponad 2 mld zł, efekt 16 zgłoszeń patentowych

Racjonalizatorzy hodowlani

W środę 26 lutego i w czwar­
tek 27 lutego br. w obecności
przedstawiciela firmy DHD
dokonana zostanie
ZNACZNA OBNIŻKA

SAMOCHODÓW
w składzie konsygnacyjnym w

Krakowie przy ul Wielickiej
224.

Zapraszamy PT Klientów do
udanych zakupów. K-1899

CEN

J7IAŁA——r-
k------KRONIKA

A KDK „Pałac pod Barana­
mi" (Rynek Gł. 27): Posiady
góralskie - 19; „Terroryści
humoru” (program kabaretu
„Pas” J.. Chmielnika) — 20;
„Impresje” (wyst. prac fotogr.
Siegfrida Prólssa): (14—18).

Wieczór przyjaźni polsko-
radzieckiej, w którym wzięli
udział kombatanci, byli żołnie­
rze polscy walczący w sze­
regach Armii Czerwonej, tak­
że młodzież — zainaugurował
cykl spotkań prezentujących
kraje, z którymi łączy Pola­
ków przyjaźń i współpraca.
Okazją do wczorajszej wie­
czornicy były uroczyste ob­
chody 68. rocznicy powstania się w Klubie Kombatanta przy
radzieckich sił zbrojnych.

Referat okolicznościowy „Ar­
mia Radziecka w wyzwalaniu
ziem polskich" przedstawił by­
ły żołnierz Feliks Białkowski.
Przewodniczący DRN w Nowej
Hucie Edward Cisowski oraz

Jan Bugajski — zastępca na­
czelnika dzielnicy wręczyli za­
służonym 13 Krzyży Oświę­
cimskich i 20 Medali Zwycię-

stwa i Wolności a także Me­
dale 40-lecia Polski Ludowej.

Potem odbyło się „spotkanie
przy samowarze”: piosenki,
romanse rosyjskie 1 radzieckie
śpiewali aktorzy krakowscy.
Przedstawiono również doku­
mentalny film o Kraju Rad,
który komentowała Ludmiła
Paterek.

Uroczystość, która odbyła

Ośrodku Kultury KM HiL pro­
wadzili: kierowniczka klubu
Henryka Rola-Podczaska i by­
ły żołnierz I Armii Wojska
Polskiego Marian Sobolewski.
Wzięli w niej udział m. in.:
płk Jan Błyszezuk — wice­
prezes ZW ZBoWiD, Marian
Ratusz — dyrektor HiL oraz

Julian Olszowski — przewod­
niczący organizacji fabrycznej
TPPR w HiL.

ocenili swą pracą

Krytykowani
wyjaśniają...

W odpowiedzi na krytyczną
notatkę pt. „Nabijanie klien­
tów w butelkę”, z dnia 1986 01.
27. Zarząd Społem PSS „Nowa
Huta” w Krakowie informuje,
co następuje: Niesolidność oso­
by podejmującej się roznosze­
nia mleka w sklepie nr 4-005
w os. Centrum D, która w poi.
stycznia br. porzuciła nieocze­
kiwanie pracę — bez uprze­
dzenia oraz brak możliwości
znalezienia natychmiastowego
zastępstwa uniemożliwiały za­
pewnienie klientom ciągłości
dostaw abonamentowych tego
artykułu do mieszkań.

Z dniem 10 lutego br. do
pracy w w/w rejonie zatrud­
niono nowego roznosiciela,
który zobowiązał się rzetelnie
wywiązywać się z obowiązków
wynikających z zawartej umo­
wy-zlecenia, w związku z czym
wznowiono przyjmowanie
przedpłat.

2 min złotych
na fundusz NCPS

W odpowiedzi na apel Dzielnicowego Komitetu Czynu
Pomocy Szkole w Krakowie Śródmieściu załoga, organi­
zacje polityczne i społeczne Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Eksportu Budownictwa i Usług „Komex” przekazały
kwotę 2 milionów złotych na fundusz Narodowego Czynu
Pomocy Szkole. Załoga KPEBiU „Komes” pragnie w ten

Sposób dać wyraz swego poparcia dla szczytnej idei po­
szerzania społecznym sumptem baz.y szkolnej dla dzie­
ci 1 młodzieży naszej dzielnicy.

KPEBiU „Komex” sprawuje także opiekę nad Dzielni­
cową Poradnią Wychowawczo-Zawodową i zgodnie z pod­
pisanym porozumieniem świadczy doraźną pomoc w szko­
leniu kadr, w zakupach pomocy naukowych, materiałów
itp. Dokument potwierdzający wpłatę został przez dyrek­
tora przedsiębiorstwa mgr inż. Zenona Kusia w obecności,
I sekretarza POP Ludwiki Słysz przekazany w Komitecie
Dzielnicowym PZPR Kraków Śródmieście przewodniczą­
cemu Dzielnicowego Komitetu Pomocy Szkole mgr Stefa­
nowi Markiewiczowi.

W uroczystości wzięli udział: I sekretarz KD PZPR Ja­
cek Inwałd i naczelnik dzielnicy Zbigniew Stachura.

Seminarium w Krowodrzy
W Krowodrzy odbyło się se- wszystko”. Mocno akcentowa-

minariuim dla sekretarzy KZ no potrzebę przestrzegania za-

i POP na temat projektu ptro- sady: płacić dobrze za dobrą
gramu partii oraz politycznej pracę. Zdecydowanie wyraża-
i ideologicznej działalności no opinię, że za bezmyślne de-
partii. Gośćmi krowoderskiej cyzje ekonomiczne, niegospo-
organdzacji partyjnej bylipra- darność, pasożytnictwo kary
cowtnicy naukowi Akademii muszą być bardziej surowe.

Nauk Społecznych przy KC Przedmiotem dyskusji były
PZPR dr Mirosław Karwat i również sprawy’ demokracji
dr Włodzimierz Milanowski, socjalistycznej, modelu socja-
Są oni m. in. autorami cieką- lizmu w warunkach Polsiki.
wej książki pt. „Ciągłość i roli klasy robotniczej itp.
zmiana w partii”. W prawie Stwierdzono, że w partii,
dwugodzinnej dyskusji pod- wśród robotników konieczna
kreślano, że program perspek- jest dyskusja teoretyczna o

żywiczny PZPR powinien sku- charakterze ideologicznym a

pić członków partii wokół kon- nie tylko praca propagando-
kretnych zadań i celów > Jed- wa dla uzasadnienia bieżą-
nocześnie musi być konsek- cych decyzji politycznych
wentny w , klasowej ocenie Spotkanie prowadził sekretarz
zjawisk oraz przedstawić ak- KD PZPR Waldemar Kania,
ceptowaną społecznie kolej- Podobne spotkania z akty-
ność zaspokajania potrzeb, je- wem zakładowym odbyły się
śli „od razu nie stać nas na w WSK i KFAP.

PROGRAM I

7.55 Transmisja otwarcia
obrad XXVII Zjazdu KPZR

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Tylko dla orląt”
16.55 Dla . dzieci: „Zeccino

d’oro” — program TV wło­
skiej

, 17.20 DT — wiadomości
17.30 Magazyn związkowy
17.55 Telewizyjny Informator

Wydawniczy

18.10 „Siadami Lenina”, ode.

1 pt. „Leningrad — kolebka

rewolucji” — radź, film dok.
18.35 „Koliba uratowana” —

rep.
19.00 Dobranoc: „Jak ma­

kowy chłopiec zbierał grzyby”
19.10 Klinika Zdrowego

Człowieka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Program publicysty­

czny
20.30 „Mauregard” (1) —

Jeśli dzieje się coś cieka­
wego w którejś z firm budo­
wlanych naszego wojewódz
twa—towiedząotymna
pewno w Międzyzakładowym
Klubie Techniki i Racjonali­
zacji Przemysłu Budowlanego
przy ZG PZIT. Jest jednym z budowlane Właśnie
24 podobnych klubów działa­
jących w całym kraju. W 1984
roku zdobył (nie pierwszy juz
raz) I miejsce we współza­
wodnictwie o tytuł „Najak­
tywniejszego
wego Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji Budownictwa
PZITB”. W tym rbku po raz

wtóry MKTiR PB prowadzi
w skali ogólnopolskiej - trzy
konkursy racjonalizatorskie.

•Sam pomysł ich zorganizowa­
nia powstał też tutaj Na kon­
kursy: ,,Na najciekawsze
wdrożenie wynalazku lub wzo­
ru użytkowego”, „Na najak- jekty racjonalizatorskie, zasto-

tywniejsze wdrożenie projek­
tu racjonalizatorskiego zaleg­
łego lub z rozpowszechnienia''
i ..Najlepsze przedsiębiorstwo
we wdrażaniu projektów wy­
nalazczych” nadesłano już
130 projektów. Termin zgłasza­

nia firm do udziału w tych

konkursach mija 21 marca br.
Organizowanie konkursów,
giełd wynalazczych, wystaw,
pokazów czy szkoleń specjali­
stycznych to tylko niektóre
formy działalności klubu, któ­
ry skupia 92 przedsiębiorstwa

wczoraj
przedstawiciele firm budo­
wlanych, członkowie klubu i
sympatycy dyskutowali nad
tym co należy, robić by ruch
wynalazczy spełniał oczekiwa-

Międzyzakłado- nia nie tylko samych zainte­
resowanych ale j nas wszy­
stkich, użytkowników obiek­
tów1 ostatnio wznoszonych. W
dyskusji wziął udział kierow­
nik Wydziału Budownictwa i
Gospodarki Miejskiej KK
PZPR — Włodzimierz Łakom-
ski. Oceniono ubiegłoroczną
działalność MKTiR — w 1985
roku zgłoszono tutaj 1274 pro-

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mi­
łość, szmaragd l krokodyl (USA
15 lat) — 17, 19.30. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Policjantka (fr. 18
lat) — 9.30, 16, 20; Smażalnia Ste­
ry (poi. 15 lat) — 11.45, 14, 18. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Naród

wybrany — przegląd filmów o te

matyce żydowskiej: Zapamiętaj
imię swoje (radź, b.o .) — 15; Jak
daleko stąd, jak blisko (poi. 15

lat) — 17; Za nocleg płaci się gło­
wą (poi. 15 lat) — 19.15. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Okruchy wojny (poi 15 lat) -

16, 18, 20. PASAŻ BIELAKA: Baj­
ki — 12; Kamienne tablice (poi. 15

lat) — 9 .30; Komandosi z Nayaro-
ny (ang. 15 lat) — 13, 15, 17, 19
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Imperium kontratakuje (USA
12 lat) — 16. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Kozacka strażnica (radź
15 lat) — 16; Tysiącletnia pszczoła
(CSRS 15 lat) — 18. Sl\IT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10) Indiana
Jones (USA 15 lat) — 15.30, 17.45;
Nieoczekiwana zmiana miejsc
(Przestawka) (USA 15 lat), — 20
ŚWIT MAŁA SALA: Tysiąc mi­
liardów dolarów (fr 15 lat) — 14.30,
17; Przeprowadzka (poi 18 lat) —

19.30. ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Chrześniak (poi. 15 lat;
— 15.30; Tajemniczy Budda (chlń
15 lat) — 17 45; Miłość Swanna (fr -

RFN 18 lat) — 20. UGOREK (os.
Ugorek): Wielka podróż Bolka i
Lolka (poi. b .o.) — 15; Butcli

Cassidy i Sundance Kid (USA
15 lat) — 17; Wilczyca (poi.
18 lat) — 19.15. UCIECHA

(Bohaterów Stalingradu 16): Gli­
niarz z Beyerly Hills (USA 18 lat)
16, 18, 20. WANDA (Waryńskiego
5): Podróże pana Kleksa (cz. III,
poi. , b.o.) —

‘

(10 — seans

zamknięty); — 15; Błękitny
Grom (USA 15 lat) — 18; Sprav'a
Kramerów (USA 15 lat) — 20.15
WARSZAWA (Stradom 15): Greys-
toke: legenda Tarzana, władcy
małp (ang 12 lat) — 12, 15.30; Pe­
chowiec (fr. 12 lat) — 10, 18; Mia­
sto kobiet (wł. 18 lat) — 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Saturn-3

(USA 15 lat) — 10;
(Węg. 15 lat) — 12, Wniebowstąpienie
(poi. 15 lat) — 15.45; Zelig (USA 15

lat) - 18, 20. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
DKF — 16, 18, 20.

Król Stefan

sowano — 816. a 14 rozpow­
szechniono. Efekty ekonomicz­
ne, które uzyskano z tego ty­
tułu'wyniosły ponad 2 mld zł,
zaś rzecznicy patentowi klubu
przygotowali 16 zgłoszeń do
Urzędu Patentowego.

(Pa)

KRZESZOWICE — Nowości:

Greystoke: legenda Tarzana, wład­
cy małp (ang. 12 lat). MYŚLENICE
— Wisła: Miłość, szmaragd i kro­
kodyl (USA 15 lat). NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Hallo Taxi (jug. 18

lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Miłość z listy przebojów (poi. 15

lat). SKAWINA — Piast: Indiana
Jones (USA 15 lat). SŁOMNIKI —

Czar: Fetysz (poi. 15 lat). WIELICZ­
KA — Górnik: Święto przebiśnie-
gu (CSRS 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wy sta wy

Symboliczne przekazanie klu- przy budowie szkoły okazały
czy przypieczętowało otwarcie
pierwszej szkoły podstawowej,
wybudowanej, w ramach Naro­
dowego Czynu Pomocy Szkole
dla dzieci z Łuczyc w gminie
Kocmyrzów. Szkołę postawiono
w niespełna rok w

gospodarczym. Jej
kosztowała w sumie
min zł. Może w niej
naukę a także korzystać z o- Zdzisław Turkot
piekl przedszkolnej
przy okazji utworzono rów- Krystyna Rafa,
nież dwa oddziały przedszkol­
ne) 158 dzieci. Dużą pomoc

przede wszystkim
Budowy Szkoły oraz

we władze gminne.
W uroczystości

Komitet
miejsco-

otwarcia
szkoły udział wzięli m. in.: se­
kretarz KK PZPR — Kazi­
mierz Augustynek, wiceprezy­
dent m. Krakowa — Jan No­
wak, wicekurator Wydziału
Oświaty i Wychowania —

oraz wice-
(niejako przewodnicząca KK NCPS —

systemie
budowa,

około 45
pobierać

(koź)

Remont dworca PKP
nabiera rozpędu

Rozpoczęty przed niespełna
dwoma miesiącami remont

kapitalny krakowskiego dwor­
ca PKP pomału rozkręca się.
Generalny wykonawca tych
prac — Kombinat .Budowni­
ctwa Mieszkaniowego-Zachód
ogrodził metalowym parka­
nem mały placyk przydzielony
mu na urządzenie sobie za­
plecza budowlanego i przy­
stąpił do — jak to ujęto w

planach — remontu stanu su­
rowego części A, czyli prawe­
go skrzydła dworca. Właśnie
teraz 45-osobowa ekipa pra­
cowników KBM-Zachód wy­
burza ścianki działowe i stro­
py. Napotykają przy tym na

sporo różnych niespodzianek.
Okazuje się bowiem, że istnie­
jąca inwentaryzacja przewo­

dów elektrycznych, wodocią­
gowych i c.o. jest niekomplet­
na i trzeba bardzo uważać, by
burząc ściany nie zniszczyć
przy okazji ukrytych w niej
„tajnych” instalacji. Przykła­
dowo. w trakcie rozbiórki po­
sadzki w jednym pomieszcze­
niu spod płyty nagle zaczęła
wydobywać się para.. Skąd się
ona tam wzięła, skoro w pla­
nach nie ma przewodów cie­
płowniczych” . przebiegających
akurat w tym miejscu? Na to

pytanie nikt na razie nie zna­
lazł jesżcze odpowiedzi. Inne­
go rodzaju niespodziankę od­
kryto także przy demontażu-
stropów. Oto wyszło na jaw,
że podtrzymujące je potężne
drewniane belki nośne są tak
zgniłe i spróchniałe, iż dają

się dosłownie kruszyć gołymi
palcami! Tak też jest z inny­
mi elementami drewnianymi
budynku, o którym nie bez
racji mówiło się, że jest zu­
żyty w 80 procentach. Teraz
dopiero widać, że rozpoczęcie
remontu dworca uratowało

go... przed rozsypaniem się.
Po zakończeniu prac rozbiór­

kowych KBM przystąpi do
podbijania ścian fundamen­
towych, gdyż te stare nie wy­
trzymałyby obciążenia nowych
stropów (ich szkielet będą sta­
nowiły długie do 12 metrów
i ważące do 2,5 tony stropo­
we belki stalowe). Harmono­
gram prac przewiduje również
wykonanie nowych stropów,
nadproży oraz wybudowanie
szaletów przy peronie numer

2. Jeśli nie będzie żadnego po­
ślizgu i wszystko pójdzie pla­
nowo, to na początku przy­
szłego roku remont stanu su­
rowego tej Części dworca po­
winien być zakończony, (koź)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15) Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (O1ców): (12—17 .30). MUZ.
W. I. LENINA (Topolowa 5) Wyst.
„Wielka Socjalistyczna Rewolucja
Październikowa w plakacie”; „Wy­
zwolenie Krakowa” (nieczynne)
DOM LENINA (Królowej Jadwigi
41): Wyst.: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krak." (9—15, wst. wol.',.
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Główny 35):
Wystawa „Z dziejów kultury Kra­
kowa” (niecz.). FRANCISZKAN-
SKA 4: (nlecż.Jji JANA 12: Wyst.
„Militaria 1 zegary” (niecz.). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Żydów"
(niecz.). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—18, wst

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Woinlca 1). Wystawa „Polska kul­
tura ludowa” (niecz.). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy „Starożytność

średniowiecze Małopolski ’; „Pra­
dzieje Nowej Huty”; „Mumie e-

gipskie w świetle promieni X'

„Fajanse polskie od poł. XIX do

połowy XX wieku” (14—18).
APTEKA „POD ORŁEM” (pl.
Bohaterów Getta 13): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSŻTOFORY (Szczepań­
ska 2): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wyst. prac artystów
niemieckich: F. Ruddigkelta i R

Schadego oraz „Scenografia NRD"

(11—18). GALERIA ARKADY (pi
Szczepański 3a); (nieczynne).
GALERIA „PRYZMAT" (Łobzow­
ska 3): (11.30—15.30) GALERIA
PLASTYKA (pl. Szczepański 5)
(10—18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice): Galeria polskiej sztu-

ISy^PROGRAM

„Czas nadziei” — fr. serial
film. Reż. Claude de Givray

21.30 DT — komentarze
21.55 Program publicystycz­

ny
22.35 Studio Sport — Mi­

strzostwa Świata w piłce ręcz­
nej mężczyzn; RFN — Polska

23.05 DT — wiadomości
23.10 Jęz. angielski, lek. 17

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Jęz; angielski, lek. 8

(powt.)
17.00 Savoir-vivre. a tu ży­

cie
17.30 „W obronie własnej”:

Promienie
18.00 „Śpiewnik domowy”: F.

Chopin „Hulanka”
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Spotkanie z Agnieszką

Fatygą

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 Auto Moto Fan Klub

20.45 „Portret klasy”
21.25 „Z radzieckich sal

koncertowych”: Sonata na

wiolonczelę i fortepian Ceza­
rego Francka

21.55 Panorama kina ra­
dzieckiego: „Ziemia”, reż. A-
leksander Dowżenko Wyk.:
E. Maksimowa, W. Michaj-
łow

23.10 Wieczorne wiadomości

ki XIX wieku (niecz.) . MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5);
(niecz.) KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pi Szczepański 9) (niecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (10—15.30). NOWY GMACH (al
3 Maia 1) Galeria polskiej sztuki
XX wieku (niecz.) MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDŁOWKA*
(Tetmajera 28) .Folklor ».si port
krakowskiej" (11—15). TPSP (pl
Szczepański 4) Wystawa „Po­
wierzchnia rzeźbiarska" (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al Róż 31:

(10—17). KI UB MPiK (Mały Rynek
4). CZYTELNIA: (10—20) GALE
R1A: Wystawa fotografii Bllla
Brandta z W Brytanii (13—18:
KLUB MPiK (pi Centralny) CZY
TELNIA: (10—20) GALERIA: (10-
20) GALERIA ZPAF (Anny 3)
Wyst fotografii T Tomaszewskie­
go „Współcześni Żydzi polscy -

ostatni” (10—18) GALERIA KTF

(Bob Stalingradu 13) (9--19) WIE
liczka zamek Zupny <s—133
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(8—15). KOPALNIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regin
nalnc (Sobieskiego 3): Wyst. „My­
ślenicki strój . ludowy" (JO—15)
MDK (Świerczewskiego 14): „Ba
Iet” (wystawa fotograficzna
Siegfrida Prólssa) (8—21) MIEJ

SKIE SALE WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (3 Maja la): (10—14,

szpitaleOYŻURNE<J.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA, tel 22-03 -11 (czynna całą ho.

bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Wilkowice .

pogotowie • |
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14. tel 999. zachoro­
wania i przewozy - tei 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - teł 66-69-99 Prokocitn (Teligi
6) — tel 55-59-99 Lotnisko (Bali­
ce) — tel 11-19-99 Nowa Huta -

tel 44-49-99 Krowodrza (Piastow­
ska) - tel 33-39-99 (Biało-
prądnicka 8) - tel 34-39-93
Krzeszowice - tel 99. Jerzmanowi­
ce - tel 48 Proszowice tel 9

Myślenice - te! 999 Skawina

(Kazimierza Wielkiego 4) - cel
dla mieszkańców 999; tel miejski
76-14-44 Wieliczka - tel 22-33-54
78-38-66 - tel alarmowy 999 tel

miejski 21-02-09 Iwanowice
99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71

Długa 88 - tel 33-42-90, Ko­
złówek (pawilon) - tel 55-51-87
Krakowska 1 - tel 66-23-21

Pstrowskiego 98, tel 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Nowa Huta al Rewolucji Paź­
dziernikowej 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A, tel. 44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy t3’

MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Słomnikach i Niepołomicach.

inne,....
SPÓŁDZIELCZY PUNKI PED1A

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY’
tel 22-25-66 I 22-31-38 (15.30—22.00)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-5ę-64 (9—20).

NAGŁA POMOC LEKARSKA (le­
karzy specjalistów): tel. 86-80-00

(9—21.30)
TELEFON ZAUFANIA: 83-71-37

(16—22)
POMOC DROGOWA PZMot.: uL

Kawiory 3 - tel 37-55-75 (7—22)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT" (al Pokoju 61):
tel 48-00-84 (6—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU-
FANIA' 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

EUREKA (Inf o usługach), ul.
Wiślna (10—18); tel. 22-98-22. wewn.

38 (10—15.30).
INFORMACJA ONKOLOGII: teŁ

21-00-60 (18—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI oraz rei. z obrad
XXVII Zjazdu KPZR: 4.00,5.00,
5.30, 6.00. 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05, 14.00, 16.00^18.00, 19.00.

20.00, 22.00, 23.00.
4.00—7.50 Poranne sygnały. 7.50

Transmisja rozpoczęcia obrad
XXVII Zjazdu KPZR z Moskwy.
8.07 Wiad., inf. sport., progn.
pogody, 8.15 Muz. 8 .30 Przegl. pra­
sy, 8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11.00

Cztery Pory Roku. 11.00 Konc.

przed hejnałem. 11 .57 Komun, o

st. wód. 12 .30 Muz. folki, malow.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun

18.10 Radio kierów. 13.30 Przebój*
mistrzów. 14.09 Mag. muz. „Rytm".
15.55 Radio kierowców. 16.09 Muz.
1 aktualn 17.30 Ten stary, dobry
jazz. 18.25 Z radiowych studiów
19.30 Radio dzieciom: „Mrllle z

Kamerunu” — słuch. 20 00 Odtwo­
rzenie fragmentów referatu Mi­
chaiła Gorbaczowa wygłoszonego
na XXVII Zjeżdzie KPZR 20 30
Wiad. 1 inf. sport 20.45 W. Byków,
fr. prozy. 20.55 Komun. Tot. Sport
21.00 Komun. 21.05 Kron. spore,
21.15 Wszystkie płyty I. Friedma­
na. 22.05 Na różnych Instrum.
22.20 Koncert życzeń. 22.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach.
22.50 Gra Orkiestra Studia „Me­
lodia”. 23.10 Panorama świa­
ta. 23.30 Poetyckie prezentacje.
23.50 Mel. na dobranoc. 0.00 Wiad.
i muz. nocą.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00.

17.00, 21.00, 0.50.
6.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 7 .45 „Czarnoksiężnik
z archipelagu” — ode. pow. 8.05

Naszym zdaniem. 8.10 Poranna se­
rem 8.40 Stereof. archiwum polsk.
pios. 9.00 „Nowele włoskie” —

ode. 9.20 Muz., którą lubi I. Go­
golewski. 9 .50 „Ostatnia sprawa
inspektora Imał" — ode. 10.00
Godz. melom. 11.00 Zawsze po je­
denastej 11.10 Muzyka non stop.
12.00 Estrada młodych Ewa Ku­
piec. 12.25 Z nowych nagrań radź,
jazzu. 13.05—13.20 Kraków na an­
tenie. 13.30 Uwertury do wczes­
nych oper G. Rossiniego. 14 00

Przeboje sprzed lat. 15.00 Pamięt­
niki 1 wspom. 15.10 Z kronik Fest.
Jazzu Tradyc. w Dreźnie 16.00

Dzieła, style, epoki. 16.50 „Ostatnia
sprawa inspektora Imai' — ode.
17.05—18.30 Kraków na antenie.
18.00 Co niesie dzień. 18.30 Klub
Stereo 19.30 Wieczór w filh.: Kra­
kowscy laureaci międzynar konk.
muz. (transm. konc. Ork. I Chóru
PR i TV w Krakowie pd Sz. Ka-

walli). 20.35 Wiecz. refleksje. 20.40
Wieczór w filh. — cz. 2. 21 .45 Teatr
PR' Ewa Ziegler — „Spadkobier­
ca romantyków". 22.15 Słuchajmy
razem. 23.00 „Nowele włoskie” —

ode. 23.20 Muz. naszych czasów.
24.00 Głosy, instrum., nastroje. 0.43
Minlat. liter.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.10
„24 godziny w 10 minut” 7. 8. 9.

12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7 30
Pollt. dla wszystkich. 8.30 Andrzej
Ziemiański — „Wojny urojone” —

ode 2 (powt.). 9 .05 Gwiazda tyg.:
Paul McCartney, 9.15 „Zaciski z

podróży” — Jerzy Rakowski. 9.20
Mała poranna muz. 9 40 Miniat

poet. 9 .45 Mała poranna muz. 10 00

„Faraon” — ode. 4 (powt ). 10.40
Muz. Interklub. 10.50 Co pani czy­
ta? 11 00 Jazz lat osiemdziesiątych.
11.30 Szlachetne zdrowie 1140
Gwiazda tyg.* Paul McCartney.
11.50 „Bardzo długie dzieciństwo’*
— ode. 15. 12.05 W tonacji Trójki
13.00 „Wojny urojone” — ode. 21
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Mistrz,
batuty W. FurtwSngler. 15 03

Zespół Ashton, Gardner and Dykę.
15.40 Spotkanie z Lesławem Bartel­
skim 16.00—19.00 Zaprasz do Trój­
ki* 17.30 Polit. dla wszystkich. 18.03
Inf. sport. 19.00 „Winien” i „Ma”.
19-30 Trochę swinga. 19.50 „Bardzo
długie dzieciństwo” — ode 16. 20 09

Cały ten rock; Cabaret Voltairv.
20.45 Warsztaty muz. 2100 Mistrz,
franc. baroku 21.45 Książka tyg.:
Poezja gruzińska. 22 .05 „24 godzi­
ny w 10 minut” i inf. sport. 22.15
Siadami jazz, legend. 22 .45 Posłu­
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 23.50 „Ballada o stręczycielce”
— ode. 5.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,

19.30, 23.00.
7.06 Kalend, radiowy. 7.10 Harc,

poranek 7 40 J. ros. 7.55 Muz. su­
plement 8.10 Jesień nie zawsze

złota — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8 .30 Nuty spod lekkiej ba­
tuty. 8.50 Aktualności. 9.03 Dzwo­
nią sanie dzwoneczkami (muz.
kl. 4). 9.35 Teatr dla przedszko­
laków „Zima, jeszcze zi­
ma”. 10.00 Kraina czarnego złota

(geogr., kl. 4). 10.30 ABC muz

rozr. 11 00 I zagrałem i Jeszcze mi

smutniej (j. poi, kl. 2 lic.). 1130

Klasycyzm w muz. włoskiej. 12 .10

Lektury kształcą. 12 .20 Polskie

zesp. instrum. 12 .30 W Jezioranach
13.00 Dzwonią sanie dzwoneczkami

(muz., kl 4). 13.25 Sceny miłosne
w muz. 14.00 Popoł. Młodych Słuch.
16.00 „Arktyczna wyspa" — ode
16.10 Katalog polskich pianistów
jazz. 16.30 Widnokrąg. 17.05 Muz
balet. 13.00 W poszukiw. harmonii.
18.20 Muz hobby. 18.40 St. Eks­
pertów 19.40 J. nlem. 19.55 NURT.

Społeczna rola państwa. 20.20 Wie­
czór muz. 1 myśli. 22 00 Album

płytowy. 22.50 Lektury Czwórki
23.00 Muzykoterapia. 23.30 W świę­
cie humanistyki. 23.55 Kalend, ra­
diowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

7.55 Otwarcie obrad XXVII
Zjazdu KPZR — transm. z Mo­
skwy

17.00 Kompas — pr. wojsk/
17.50 Kręgi — pr. wojsk.
18.20 Wieczorynka
18.40 Rozwój demokracji so­

cjalistycznej
20.15 Teatr TV

21.35 XXVII Zjazd KPZR —

relacja z otwarcia obrad

PROGRAM II

14.00 Program dla dzieci
15.35 -Videotriangel
16.20 Jęz. franc.
16.50 Zycie w przyrodzie
17.50 „Pszczółka Maja”
19.10 Wieczorynka
20.30 Echa sportowe
22.10 Wieczorna chwila muz.

Za zmiany w ostątnlej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radl^ 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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